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Na 58 dni
przed terminem
stoczniowcy
szczecińscy
zbudowali kadłub
nowego
rudowąglowca
y  POCHYLNI Szczecińskiej Sto- 

czni spłynął nowy kadłub 
wielkiego rudowęgiowca. Załoga, 
realizując długookresowe zobowią 
zania, zbudowała statek na 53 
dni przed ustalonym terminem. 
Na uwagę zasługuje fakt, że na 
budowę tego kadłuba załoga ka- 
dłubowni zużyła o 120 tys. robo- 
czogodzin mniej niż na budowę 
pierwszej jednostki tego typu.

WIELKI wpływ na przedtermino 
we zbudowanie kadłuba rudowę­
glowca miała niezwykle ofiarna 
postawa załogi. Wspólnym dą­
żeniem wszystkich było jak naj­
godniej uczcić wielkie święto na­
rodowe i-  22 Lipca.

Nowym bodźcem dla zgłogi 
kadłubowni stało się uporządko­
wanie norm. Wszystkie brygady w 
oparciu o lepszą organizację pra­
cy, o pomoc nadmistrza budowy 
LEHMANA oraz młodego techni­
ka JARONCZYKA znacznie pod­
niosły wydajność pracy. Tak bry­
gada montażystów pod kierownic 
twem Krużyńskiego osiągała w 
pierwszych dwóch dekadach lip- 
ca po 200 proc. nowoustalonej 
normy.

Podobnie wysoką wydajność 
pracy uzyskały brygady: RZYCZY- 
CY, CIUPY i RURKI.

„M a ją c  szeroki f ro n t p ra cy  — o- 
pow iada bryg ad z is ta  je d n e j z przo­
d u ją cych  b ryg a d  m ontażow ych 
S IA Ł K O W S K I — m og liśm y  w  o- 
s ta tn im  etap ie b u d o w y  s ta tku  w y ­
kon yw a ć  do 170 proc. n o rm y , pod­
czas gd y  k i lk a  m ie s ięcy te m u  z 
tru d e m  w y k o n a liś m y  130 proc. daw 
n e j n o rm y . Zaw dzięczam y to  za­
ró w n o  w zro s to w i k w a li f ik a c j i ,  ja k  
i  lepszem u w yk o rz y s ta n iu  czasu 
roboczego. Teraz lud z ie  w  m o je j 
b ryg ad z ie  p rze kon a li się, że regu­
la c ja  no rm  ..leży w  in te res ie  -a. 
m ych ro b o tn ik ó w  i p rzyn io s ła  k o ­
rzyść całe i stoczn i“ .

„ MAZOWSZE“  WRÓCIŁO DO 
KRAJU

Członkowie zespołu (od 
lewej): St. Bożek. J. M ie ­
rzejewska, L. Korsak i  K  
Rymkiewicz pokazują w icem i­
n is trow i K u ltu ry  i  Sztuki J. 
W ilczkoioi nodarunki p rzyw ie­
zione z Chin. (CAF,

Stolica Ludowej Rum unii
rozbrzmiewa wielojęzycznym 

gwarem  m łodych głosów

D NIA 2 bm. w stolicy Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej — Bukareszcie rozpoczyna sie IV Świa­
towy Festiwal Młodzieży I Studentów w wal­

ce o pokój i przyjaźń. Uroczyste otwarcie Festiwalu 
odbędzie się na potężnym, nowowybudowanym stadio­
nie w Parku Kultury i Wypoczynku im. 23 Sierpnia.

BUKARESZT przybrał od­
świętną szatę. Ulice i 

place mienią się barwami d>z:e 
siątków flag  narodowych. Na 
transparentach, plakatach, na 
frontonach budynków widnie­
je  wypisane w wielu językach 
hasło, które jest zawołaniem 
młodzieży , świata: „PO KÓ J I 
PR ZY JAŹŃ “ .

7.000
kombinezonów
uszyły
maszyniarki SZPO
w  Czynie
Lipcowym

7A ŁO G A  Szczecińskich Zakła 
^ d ó w  Przemysłu Odzieżowego 

wykonała w terminie -  Lipcowy 
Czyn — dając dodatkowo ponad 
plan nie 5.634 kombinezonów, 
jak się zobowiązała -  a 6.119. 
Na wartach lipcowych uszyto 
dalsze 848 kombinezony.

Na czele w realizacji zobowią­
zań znajduje się w dalszym cią­
gu brygada Rozalii Sromek, Cie­
szyńskiej i Anieli Ignaś.

ROBOTNICE ZPO 
PRZEŁAMAŁY TRUDNOŚCI

M IMO początkowych trudno­
ści -  ZPO im. 22 Lipca wy­

konały podjęte zobowiązania lip­
cowe, dając 1.528 ubrań robo 
czych ponad plan.

Brygada Janiny Andrzejewskiej 
dobrze pracuje. W ramach Czy­
nu Lipcowego uszyła 220 ubrań 
roboczych ponad plan -  zamiast 
52, do czego się zobowiązała. 
Dobre są również brygady -  Ja­
niny Przybyłińskiej, Rębisia, Ge- 
rechta i Stasiaka.

Te właśnie brygady przyczyni­
ły się do tego, że zobowiązania 
wykonano. Istnieją bowiem jesz­
cze w zakładach takie brygady, 
jak np. Sipczyńskiej, które nie 
wykonują planu ani podjętych 
zobowiązań lipcowych.

Na u 11'ach i placach wśród 
przelewających się tłumów 
przeważa m lo ’z:eż. Wszędzie 
słychać gwar rozmów w na<j 
różniejszych językach. •

Na fe s tiw a l p rz y b y ły  ju ż  p ra w ie  
w szystk ie  delegacje . Jest w  B u k a ­
reszcie 2-tysięczna de legacja m ło ­
dz ieży ra d z ie ck ie j, w  skład k tó re j 
w chodzą prze ds ta w ic ie le  m łodego 
po ko le n ia  w szys tk ich  re p u b lik  
w ie lk ie g o  K r a ju  Rad.

D e legac ja  m ło dz ie ży  p rz y b y łe j z 
d a lek ich  C h in  l ic z y  ok. 440 osób,

W  m ieście fe s tiw a lu  serdecznie 
w ita n i są de legaci boha te rsk ie j 
m ło dz ie ży  K o re i.

D elegac ja  m ło dz ie ży  po lsk ie j l i ­
czy 1.250 osób.

W sk ład  de leg ac ji m łodz ieży nie 
m ie c k ie j w cho dz i oko ło  1.000 osób.

P rz y b y ły  liczne  delegacje 
F ra n c ji, W łoch. Szw ecji, Czeclio. 
S łow acji, W ęgier, H o la nd ii i  in n ych  
k ra jó w .

WS P A N IA LE  wygląda 
Pairk \  K u ltu ry  i Wypo­

czynku im. 23 Sierpnia, gdzie 
odbędzie się uroczyste otwar­
cie Festiwalu oraz rozegrane 
zostaną niezliczone imprezy 
aportowe.

Imponująco przedstawiają 
się również liczne estrady, wy 
budowane speojalnie dla pot­
rzeb Festiwalu oraz w ie lk i 
teatr muzyczny, gdzie odbę­
dą się występy czołowych mu­
zyków oraz zespołów śpiewa­
czych i tanecznych.

Szczególnie pięknie wyglą 
da miasto młodzieży — Bu 
kareszt wieczorem. Gdy roz 
jarzą się setki neonów i 
jaśnieją dziesiątki tysięcy 
lamp, iluminowany Buka­
reszt wygląda jak  baśnio­
wa stolica młodości. Uroku 
dodają mu rozbawione, ro­
ześmiane grupy młodzieży, 
która ze śpiewem przepły 
wa ulicami miasta.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

CHŁOPI z gromady Potok Z ło ty (woj. stalinogrodzkie) 
manifestacyjnie odstawiają na punkt skupu zboże z tegorocz­
nych zbiorów.

Celem nowego kursu w  Mlii) jest osiągnięcie

Marynarze i rybacy
wykonują
zobowiązania
~Z 4 LIPCA kuter UST-7, którego 

'  szyprem jest Bronisław Ko-
picki wykonał na 5 mieś. przed 
terminem roczny plan połowów 
w 101 proc.

„Morska Wola" donosi z morza 
Północnego, że wykonała swój 
plan przeładunków w 103 proc.

1 15 dni przed terminem. 
Przedsiębiorstwo Połowów i 

Usług Rybackich w Kołobrzegu 
„Berka" melduje, że plan mie­
sięczny wykonało w 102 proc.

„Kuter" w Darłowie wykonał w 
153,6 proc. plan, a „Korab" -  
117 proc.

Spółdzielnia „Certa" miesięcz­
ny plan połowów wykonała w 
102 proc.

Trzeba do . ać, że rybacy .złowi­
li 2 razy więcej śledzia, aniżeli 
w tym samym miesiącu ub, roku.

w najkrótszym czasie poważnej poprawy 
sytuacji gospodarczej i politycznej

Rezolucja
XV Plenum KC S E D

A GENCJA ADN ogłosiła rezolucję XV Plenum Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, które 

odbyło się w dniach 24-26 lipca br. Rezolucja poświęcona jest 
omówieniu nowego kursu i zadań partii.
TSTOlA nowego kursu -  stwifcf 
-*-dza rezolucja -  polega na 

tym, aby w jak najkrótszym 
czasie osiągnąć poważną popra­
wę sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i na tej podsta­
wie znacznie podnieść stopę ży­
ciową klasy robotniczej i wszyst­
kich ludzi pracy. Poprawa warun­
ków materialnych ludności winna 
nastąpić przez zwiększenie pro­
dukcji przemysłu spożywczego i 
lekkiego, rozwój inicjatywy w pry­
watnym handlu i przemyśle, jak 
również dzięki pomocy udzielanej 
gospodarstwom chłopskim. Całe 
życie społeczne winno być jesz­
cze bardziej zdemokratyzowane, 
a równocześnie powinien być 
ułatwiony kontakt pomiędzy Niem 
cami ze wschodu i zachodu. Po­
sunięcia te zmierzają jednocze­
śnie do wielkiego celu narodowe­
go -  wzmocnienia sił pokoju i 
pchnięcia naprzód sprawy przy­
wrócenia jedności Niemiec.

KC SED podkreśla, że realiza­
cja nowego kursu przyniosła 
już szereg istotnych wyników.

KC SED wskazuje dalej, 
ogłoszenie i realizacja nowego 
kursu w NRD wywołało zamiesza­
nie i wściekłość w 1 'zie podże­
gaczy wojennych i wrogów jedno- 
‘ci Nhmiec. Zrozumieli oni. ż« 
nowy kurs stanowi ogromne nie­
bezpieczeństwo dla ich zbrodni 
czych planów wojenn/ch, dla u- 
rzeczywistnienia wojennego ukła­
du ogólnego, i dlatego zdecydo­
wali się na jak najszybsze wy­
znaczenie dawno już przygotowa­
nego „DNIA X", oby nie dopu­
ścić do wcielenia w życie nowe­
go kursu.

Rezolucja daje analizę sy­
tuacji, w jakiej dokonano prowo­
kacji faszystowskiej w dniu 17 

erwca.
Zdem askow anie agenta im p e r ia ii 

stycznego B e rii — czy ta m y w  rezo 
lu c j i  — rów n ie ż  w skazu je  na m ię ­
dzynarodow e pow iązanie zap lano­
w ane j na w ie lk a  skale n ro w o ka c ji. 
K o m ite t C e n tra ln y  SED w yraża 
wdzięczność K o m ite to w i C en tra l­
nem u K P Z R  za dokonane w  porę 
zdem askowanie z d ra jc y  B e rii.  KC 
SED w yraża K o m ite to w i C en tra lne  

K P ZR  swe ca łko w ite  zu fan tc  
i zapew nia o sw e j n ie ro ze rw a ln e j 
w ięz i z p a rtia  Le n in a  — S ta lina .

I  AK wskazuje dalej rezolucja, 
J wydarzenie z 1; czerwca do- 

oretoadziły ęlo ożywienia działal­
ności wrogich iementów antyde­
mokratycznych na polu politycz-
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JEDNOCZEŚNIE ze zwózką zboża rozpoczynają sie 10 
PGR-ach, spółdzielniach produkcyjnych  i  u indyw idua l­
nych chłopów pracującychom loty w  celu dostarczenia 

zboża państwu.
Na zdjęciu: młocka na po­

lach PGR K rzem lin  w  pow. 
pyrzyckim.

Pyrzycki czarnoziem

daje dobre plony

P G R - y  
i spółdzielnie 
młócą

ORZYBITLAK z Ludna jest jed*
-L nym z 132 gospodarzy indy* 

widualnych powiatu pyrzyckiego. 
Może z wielkim zadowoleniem 
stwierdzić:

Ja żniwa już skończyłem...!
Przybitlak i sąsiad jego Lewanr 

dowski z gminy Przelewice już 
sprzedali ponad tonę zboża pań­
stwu. Licznie też zjawiły się na 
punktach skupu wozy spółdzielni 
produkcyjnych, sprzedając zboże 
dla państwa, a spółdzielcy .z Czdr 
nowa nie czekali nawet urzędo­
wego zawiadomienia o wymiarze, 
lecz już odstawili blisko 30 to i.

Żniwa w pyrzyckim -  są jeszcze 
w pełni. Nie było sobotniej przer­
wy obiadowej na polach. Już dwa 
dzieścia spółdzielni zakończyło 
całkowicie koszenie, ale jedna 
czwarta całego uprawnego obsza­
ru w powiecie jest jeszcze niesko- 
szona. Zwieziono dopiero jedną 
czwartą część zbóż -  wiele więc 
roboty jest do wykonania.

A plony na czarnoziemie py­
rzyckim są dobre, lepsze niż w 
roku ubiegłym. Maszyn jest -wię­
cej.

— Jeszcze tydzień słońca — mó­
wią robotnicy PGR-ów, a za dwa 
tygodnie nie pozostanie zboża na 
polu. Kłodzino i Karsko -  dwa 
przodujące zespoły gospodarstw 
państwowych, już zakończyły żni­
wa, dzięki ofiarnej pomocy ekip 
robotniczych i studenckich.

4.700 ton zboża już wymłócono 
w Pyrzyckim, głównie w PGR-ach 
i spółdzielniach

Chłopi natomiast skarżą się na 
Gminne Ośrodki Maszynowe.

— Weźcie na przykład GOM w 
Sądach — mówi gospodarz. — 
Chcemy młócić, a dwanaście 
młocarni w Sądach jest nie wy­
remontowanych. Kierownik „d łu ­
bie" w samochodzie, o maszy­
nach nie myśli...

Co znaczy dobra pomoc m a ­
szynowa, tego dowodzi POM w 
Warnicy. Racjonalnie wykorzystu­
je maszyny -  a wynik: 11 spół­
dzielni już zakończyło żniwa w re­
jonie tego POM-u.

Piękne są plony w Pyrzyckim. 
Tym bardziej rady narodowe, mu­
szą dbać o solidną pracę ośrod­
ków maszynowych, a zwłaszcza 
gminnych.

— Robi się -  mówię w powia­
towej radzie. -  Patrzcie -  wszy­
scy z „rolnego" są w terenie.

Tak, ale trzeba na. miejscu re­
agować na uwagi spółdzielców i 
chłopów. Wysokie plony pyrzyc- 
kie, wszystkie i bez strat, muszą 
się znaleźć w stodole! (EK)

Nowe modele 
obuwia
w sprzedaży
Ć L Ą S K IE  Z a k ła d y  O buw ia  w  Ot 
**  m ęcie, p rzodu jące zak ła dy  prze 

m ys łu  obuw niczego, od początku 
bież. ro k u  w y p u ś c iły  9 now ych  ino 
dę li ob uw ia , zaś w  lip c u  przys tą p i 
ty  do p ro d u k c ji da lszych 7 no ­
w ych  aso rtym e n tów . Jednym  z 
n ich  jes t ob uw ie  m eskle na pode-z 
w ie gu m ow e j m ik ro p o ro w a te j.

W S ltO D  m od e li jes ienno - z im o­
w ych  z zadow olen iem  p o w ita ją  ko  
b ie ty  b o tk i ze specjalnego f i lc u . 
Podeszwy w  bo tkach n ie  są obec­
n ie  k le jo n e , a przyszyw ane, co 
podwyższa w ytrzym a łość  obuw ia  ! 
w p ływ a  na jego este tyczny w y ­
gląd. W śród fasonów z im o w ych  w y 
różn ią  sie obuw ie  dam skie . tsw . 
m e lto n k i a lbo kapce, na podeszwie 
skórzane j, k tó ra  sku teczn ie  chro- 
u i  stopę przed m rozem  i  w ilg oc ią .

Pierwszy
transport
jeńców wyruszył
z Korei północnej
do Kaesongu

A GENCJA Nowych Chin dono- 
•^*si z Pekinu, że w sobotę wy 

ruszył z Korei północnej pier­
wszy transport nie-koreańskich 
jeńców wojennych, repatriowa­
nych na mocy porozumienia ro- 
zejmowego. Transport ten ma 
przybyć do Kaesongu 3 sierpnia, 
tj. na dwa dni przed rozpoczę­
ciem wymiany jeńców przez obie 
strony.

NA oiątym posiedzeniu wojsko 
wej komisji rozejmowej w Pan- 
mundżonie przedstawiciele obu 
stron zaaprobowali porozumienie 
w sprawie ustawienia i nadzoru 
znaków granicznych wzdłuż woj­
skowej linii demarkacyjnej. Poro­
zumienie to zostało uprzednio 
osiągnięte przez oficerów szta­
bowych obu stron. Czynione są 
przygotowania do jak naj­
rychlejszego ustawienia tych zna­
ków.

Szóste posiedzenie wojskowej 
komisji rozejmowej odbędzie się 
3 sierpnia o godz. 11.

'J f PHENIANU donoszą, że w 
^pó łnocnej części Korei otwar 

to znów pasażerski ruch kolejo­
wy. Pierwszy pociąg osobowy z 
Sindżu przybył do Phenianu w 
dniu 30 lipca. Parowóz był ude­
korowany portretem marszałka 
Kim Ir-sena oraz flagami narodo­
wymi Korei, Chin i Związku Ra­
dzieckiego.

Wśród pasażerów znajdowali 
się przodownicy pracy i chłopi. 
Na wszystkich stacjach ludność 
gorąco witała przejazd pierwsze­
go pociągu przeznaczonego dla 
ludności cywilnej.

Dziś 6 stron
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Dulles jedzie 
do Korei
na naradą ze swoim
„dobrym
przyjacielem“

Li Syn-manem
NOWY JORK.
(JEXRETARZ Stanu USA John
^Foste r Dulles złoiył na kon­

ferencji prasowej oświadczenie 
w kwestii koreańskiej. Zapowie­
dział on, ie  2 sierpnia udaje się 
w towarzystwie kilku senatorów 
do Korei, aby odbyć rozmowy 
ze swoim -  jak się wyraził -  
„bdrdzo dobrym przyjacielem" -  
U Syn-manem.

CELEM tej narody będzie — 
według słów Dullesa -  ustalenie 
„wspólnego stanowiska" Stanów 
Zjednoczonych i Korei południo­
wej na przyszłej konferencji poli­
tycznej w sprawie Korfei. Dulles 
nie wspomniał przy tym, czy za­
mierza się konsultować z innymi 
sojusznikami USA, którzy obok 
Amerykanów uczestniczyli w woj­
nie koreańsk ej.

Następnie Dulles zopowiedział, 
ie  omówi z Li Syn-manem spra­
wę tzw. „paktu bezpieczeństwa"
I  Koreq południowa i sprawę 
„odbudowy gospodarki" Korei 
południowej.

CEKRETARZ Stanu USA oznaj- 
że jeżeli po upływie 90 

dni konferencja polityczna okaże
się „bezowocna" -  Stany Zjed­
noczone rqzem z U Syn-manem 
wycofają się z konferencji,

Dulles zajqł negatywne stano- 
w:sko wobec sprawy dopuszcze­
nia Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ. Dał on do zrozumienia, 
te  w razie wysunięcia sprawy 
przyjęcia Chin Ludowych do 
ONZ, Stany Zjednoczone mogą 
użyć osławionej „maszyny dę 
głosowania" na Zgromadzeniu 
Ogólnym, lub też uciec się do 
veto w Rodzie Bezpieczeństwa.

ECHA OŚWIADCZENIA
DULLESA 
W BRYTYJSKIEJ 
IZBIE GMIN

LONDYN.

NOWE Oświadczenie sekreta­
rza Stanu USA Dullesa w 

sprawie Korei wywołało w Anglii 
burzliwy oddźwięk. Wystqpienie 
Dullesa -  jok wynika z doniesień 
prasy angielskiej -  przyjęto tu 
i  wielkim niezadowoleniem i oce 
niono jako dowód, że Stany Zjsd 
meczane zamierzają użyć na kon­
ferencji politycznej metod dyktatu 
i nie godzić się na żadne kom­
promisy dla pokojowego rozwią­
zania kwestii koreańskiej. 

Wymownym wyrazem tutejszych 
nastrojów była detota w Izbie 
Gm'n. Z krytyką oświadczenia 
Dgilssa wystąpił przede wszyst­
kim przywódca labourzystów, b. 
prsmier Attlee, mówiąc:

„Deklaracja Dullesa, że musi 
nastąpić zjednoczenie Korei 
(fen. zjednoczenie Korei w 
myj! koncepcji l i  Syn-mana i 
Amerykanów], inaczej bowiem 
przedstawiciel USA opuści kon 
ferencję polityczną, wydaje mi 
się rzeczą niezwykłą. Jestem 
zdania, że pozostaje to w cał­
kowitej sprzeczności z duchem 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. A zatem dano do zro­
zumienia, że jeżeli nie wszystko 
odbędzie się dokładnie tak, 
jak żąda tego Dulles, Stany 
Zjednoczone pójdą własną dro 
gq. Uważam, że sugestia ta­
ka jest bardzo niebezpieczna... 
Rzecz dziwna, że właśnie wte­
dy, gdy zebrać się ma Zgroma­
dzenie Ogólne i kiedy oczeku­
jemy podjęcia dyskusji nad 
kwestią koreańską -  składa się 
tak jednostronną deklarację 
programową".

Ą  TTLEE podkreślił dalej,, że 
-^-oświadczenie Dullesa wywo­

łało niepokój i uskarżał się na 
tendencje do ignorowania przez 
USA poglądów sojuszników.

W imieniu rządu odpowiadał 
p. o. premiera kanclerz skarbu 
Butler.

Stwierdził on, że również rząd 
brytyjski zaniepokoił się oświad­
czeniem Dullesa i przesłał już 
29 bm. instrukcję ambasadorowi 
brytyjskiemu w Waszyngtonie, 
aby ambasador wyjaśnił stanowi­
sko Wielkiej Brytanii. Izba powita­
ła oklaskami oświadczenie Butle­
ra, że „Wielka Brytania w żad­
nym wypadku nie czuje się zwią­
zana" oświadczeniem Dullesa w 
sprawie ewentuulnego opuszcze­
nia konferencji polityanej.

Rząd NRD proponuje zwołanie jeszcze w sierpniu

ogóinoniemieckiej narady
w sprawie przygotowania
pokojowego 
zjednoczenia Niemiec

r«1 V

lami Niemiec zachodnich w 
sprawie przygotowania pokojo 
wego zjednoczenia Niemiec w 
drodze wolnych wyborów ogól 
noniemieckich i w sprawie 
jak najrychlejszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Rząd NRD proponuje, by w 
|ak najkrótszym lerminie, jesz 
cze w sierpniu br. zwołać ogól 
noniepilecką naradę przedsta­
w icieli Niemiec wschodnich i 
zachodnich dla przedyskutowa 
nia wymienionych zagadnień. 
Cały naród niemiecki oczekuje 
pokojowego zjednoczenia Nie­
miec i  zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami.

AK już donosiliśmy, premier Niemieckiej* Repu­
bliki Demokratycznej Otto Grotewohl, przema­
wiając 29 lipca na posiedzeniu Izby Ludowej, 

scharakteryzował uchwały rządu NRD z dnia I l i  25 
czerwca br. zmierzające do znacznej poprawy warun­
ków życia robotników, chłopów, inteligencji, rzemieśl­
ników i innych warstw ludności,

PR IiM IE R  podkreślił, że ponował on szereg zmian w 
polityka rządu NRD w pianie rozwoju gospodarki na- 

mtałorjych lalach doprowadzi- rodowej. Premier zapowie- p j^ n e  jest osiągnięcie szybkiej, 
la już, do tego, JŻ. Niemiecka dział m in, rozszerzenie pro- 7asa<łniczcj spody m iedzy Ntem ea- 
Republika Demokratyczna «(a- dukcjj towarów powszechnego mt: handel m iędzy N iem cam i, sio 
te  wzmacniała się i, ż,e podno- użytku, przemysłu energotycz sunui osobiste m ię dzy  N iem cam i, 
siła się stopa życiowa je j nogo i węglowego, jak rów- «pracowanie o rd y n a c ji w ybo rcze j, 
ludności. Setkom tysięcy dz.le- uleż dalszy rozwój ośrodków zagadn ien ia  te m ożna niezw łocz- 
ci robotników i chłopów ule- maszynowo — traktorowych i n ie przedyskutow ać i pom yśim » 
rowano drogę do uzyskania gospodarstw państwowych w rozwinąć na naradzie ogólnon ie- 
kw a lifikac ji, do nabycia wie- rolnictwie. Zapewniony bę- mieckiei. 
dzy i do dobrobytu, Wprowa- dzie leż rozwój produkcji rze- 
dzono w życie ustawodawstwo mieślniezej,
■josjalne, regulujące w jak naj

Są trzy  zagadnienia, k tó re  spra 
w ia ją . że w  c h w ili obecnej

Dlatego też, jak 
wysuwamy żądanie:

zawsze,
Niemcy■ '-h u iu jq v i;  n  ju n  im j  - ■ , , , „

bardziej postępowym ciuchu ott0 Grotewohl stwierdził, że do wspolnegą stołu obrad. Bę-
. \ , , dla reali7.ae.il nnween L-iireia rfviomv uurci lMłil I i tr \ żorlan’̂n rn w a  ro lx V n ik 7 iw  W nhln t m in  *” a re a liz a c ji nowego ku rsu  masy PI<1V.,I lODO-niKOW , K o m e t, rn to  p ra cu jące p o w in n y  w alczyć zde- 

dziezy. cydow an ie  o usp raw n ie n ie  p ra cy
Z kolei premier Grotewohl sy y cb przedsiębiorstw, zwiększę-

szczegółowo omówił pierwsze S , ^ T S 5 & f f S aW SSSet S t i  
konkretne posunięcia rządu n ych  p ro d u k c ji, ro zw ija ć  ja k  na j 
NRD, zmierzające do realiza- .sz9r7e-i . w spótzaw odn ict 
c ji nowego kursu we wszyst­
kich dziedzinach życia i wy­
mienił zadania, jakie w związ­
ku z tym stają przed rządem
1 masami pracującymi. Zapro- «tzeńia źb io ro w V  P re m ie r zaznaczy 

przy  ty m . że ch łopom  in d yw id u a ! 
nie gospodaru jącym  na leży udzie­
lać w szechstronne j pom ocy, a j t d

dziemy wysuwali tó żądanie 
dopóty, dopóki nie doprowa­
dzimy do jego omyślnej reali­
zacji.

INOWROCŁAW, przed w o j­
ną elitarne uzdrowisko sezon,) 
we, czynne przez k ilka  miesię­
cy letnich, służy dziś w  ciągu 
całego roku ludziom pracy i 
znajduje się pod stałą opieka 
najpoważniejszych medycz­
nych ośrodków naulcowych! 
Podstawą leczniczą Inoiorocła- 
wia są silne solanki i  znukomi 
ta borowina.

Uzdrowisko zajmuje się prze 
de wszystkim leczeniem cho­
rób gośćcowych, chorób serca 
powstałych na tle gośćcowym 
i  chorób kobiecych. Piękny 
krajobraz parkowy uzdowiska. 
■bardzo łagodny klim at, cisza i 
spokój stioarzają mile, kojące 
środowisko dla kuracjuszy,

Na zdjęciu; Fragment Zakla 
Au Przyrodoleczniczego (Wzie- 
walnia), (CAF)

W  ro ln ic tw ie  — m ó w ił d a le j 
O tto G ro tew oh l — s to im y  przed 
-¡u lan iem  sprawnego przeprow a-

Piracka napaść
lotników OSA
na radziecki
samolot pasażerski
Stanowczy protest 
rządu ZSRR

Ą  GENCJA TASS donosi: Dnia 
-¿"*-31 lipca zastępca ministra 

spraw zagranicznych ZSRR A. Gi 
myko przyjął ambasadora Stanów 
Zjednoczonych p. Charles Bohle- 
na i wręczył mu notę następują­
cej treści.

„R zą d  Z w ią zku  S o c ja lis tycznych 
R e p u b lik  R adzieck ich  uw aża za I; 
n icczne ośw iadczyć rząd ow i S ia­
nów  Z jednoczonych, co następu je :

W edług spraw dzonych in fo rm a c ji 
ko m p e te n tnych  organów  radziec. 
k ich , w  dn iu  27 lip c a  b r . o godz. 
s m . 28 w ed ług  czasu m osk iew sk ie  
go cz te ry  am e ryka ńsk ie  sam olo ty 
m yś liw sk ie , k tó re  w ta rg n ę ły  do 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j, za­
a tako w a ły  i  s trą c iły  w  re jo n ie  m ia ­
sta H aud ian  w  od leg łośc i J10 km 
od g ra n icy  ch ińsko - ko re ań sk ie j 
rad z ie ck i sam olo t pasażerski typ u  
„11-12“  w c h w ili,  gdy sam olo t ten 
d o kon yw a ł regu larnego lo tu  usta­
loną trasą  z P o rtu  A r th u ra  uo 
Z w ią zku  Radzieckiego, Z g in a ło  J5 
pasażerów i C cz łon ków  zaiogi, Któ 
rz y  zna jdo w a li się na pokładzie 
strąconego sam olo tu .

Rząd rad z ie ck i składa stanowczy 
p io te s t p rz e c iw k o ' te j p ira c k ie j 
napaści a m e ryka ńsk ich  sam olo tów  
w o jsko w ych  na ra d z ie ck i sam olo t 
pasażerski, dokonane j nu te ry to ­
r iu m  C h iń sk ie j R e p u b lik i L u d o ­
w e j oraz oczeku je , ze rząd Stanów 
Z jed noczonych po.dejm ie k r o k i w 
ce lu  surowego uka ra n ia  osób, od ­
pow ied z ia lnych  za te  napaść i  w 
celu niedopuszczen ia w  przyszłości 
śei do tego ro d za ju  zb ro dn iczych 
ak tó w  z.e s tro n y  am erykańsk iego 
dow ództw a w ojskow ego.

Rząd rad z ie ck i zastrzega sobie 
---------  dom agan ia ~

Ambasador C. Bohlen oświad­
czył, że przekaże notę swemu rzą 
dowi.

ł j & l E R ^

’ s ś s s k j u
*  G O SZCZĄCY w  Polsce Państwo 
w y  U k ra iń s k i Zespół P ieśni i Tań 
ca w y s tą p ił os ta tn io  na Torkae ie  
w  S ta lino grod z ic . W szystkie num e­
r y  pro g ram u p rzy jm o w a ła  pu b licz  
ność śląska z en tuzjazm em , gorąco 
ok la sku ją c  p ię kn e  p ie śn i i  b ra w u­
row e tańce.
*  W  R A M A C H  w spó łp racy  k u l tu ­
ra ln e j m ię dzy  Po lską a N KD  p rzy  
b y ł do W arszaw y zna ny  lite ra t me 
m ie ck i, p ro feso r w spółczesnej l i te ­
ra tu ry  n ie m ie ck ie j na u n iw e rsy te ­
cie H u m b o ld ta  w  B e rlin ie  — A l ­
fre d  K a n to row icz ,
jfc N A  zaproszenie Z w . B o jo w n i­
k ó w  o W olność i  D em okra c ję  p rzy  
b y ła  do P o lsk i n a  ko lo n ie  le tn ie  
90-osobowa gru pa  fran cusk ich , b e l­
g ijs k ic h  i  ho len de rsk ich  s ie ro t po 

, uczestn ikach ru c jy t  oporą

uacześnie pop ie rać ja k  na jszerzej 
p ro d u k c y jn e  spó łdz ie ln ie  ro lne . W 
w szys tk ich  zagadnieniach zw iąza. 
n ych  z ty m i sp ó łdz ie ln iam i ch lo . 
p i p o w in n i decydow ać swobodnie 
i  sam odzieln ie.

Po o m ó w ie n iu  da lszych zarzą­
dzeń zw iązanych z rea liza c ja  no­
wego k u rsu  p re m ie r s tw ie rd z ił, że 
w ykon an ie  ty ch  zarządzeń od b ije  
się rów n ie ż  k o rzys tn ie  na życ iu  
k u ltu ra ln y m  k rą ju .

I A K  stw jerdził dalej Gro- 
tewohl, warunkiem rea li­

zacji nowego kursu jest rów­
nież ścisłe przestrzeganie pra­
worządności demokratycznej i 
zaciemnienie więzi między apa­
ratem państowym a masami. 
Powiedział on, żc* w NRD 
trwać będzie budownictwo so­
cjalistyczne, gdyż odpowiada 
ono interesom narodu, ale nie 
będzie stosowany kurs przy­
spieszania budowy socjalizmu 
za pomocą wszelkiego rodzaju 
zarządzeń administracyjnych. 
Kontynuowane będzie rozsze­
rzanie budownictwa oraz u* 
macnianie przemysłu, ro ln i­
ctwa i handlu. Również obec­
nie słuszne jest hasło: „Lepie j 
pracować, więcej produko­
wać. aby lepiej żyć"!

W  NRD — podkreślił Gro­
tewohl — kontynuowana bę­
dzie walka przeciwko podże­
gaczom wojennym oraz walka 
o utrzymanie pokoju i o współ 
pracę pokojową z innym i na­
rodami. Niemiecka Republika 
Demokratyczna będzie nadal 
umacniać i rozwijać przyjazne 
stosunki z innym i narodami, a 
przede wszystkim z narodami 
kra jów demokracji ludowej i 
w ie lkiego socjalistycznego 
Związku Radzieckiego.

N astępn ie p re m ie r G ro tew oh l 
przeszedł do c h a ra k te ry s ty k i sy­
tu a c ji m ię dzyn a ro do w e j i s y tu a c ji 
v e w n ą trz  N iem iec. S tw ie rd z ił on, 
że w  w y n ik u  po ko jo w e j in ic ja ty ­
w y  rządu radz ieck iego zarysowu 
je  się w  p o lity c e  m ię dzynarodo­
w e j prze łom , k tó ry  napaw a wszy- 
s ik ic h  lu d z i m iłu ją c y c h  p o kó j na­
dz ie ją  ną u trw a le n ie  p o ko ju , doz­
na ją  na tom iast fiaska  p la ny  wo 
jen ne  m on op o lis tów  a m e ryka ń ­
sk ich .

W  zw iązku  z  ty m  p re m ie r zde­
m askow a ł faszystow ską p ro w o ka­
c ję  a m e ryka ńsk ich  i zachodnio — 
n ie m ie ck ich  podżegaczy w o je n ­
n ych  pod ję tą  17 czerw ca w  B e r­
l in ie  i w  n ie k tó ry c h  in n y c h  m ias­
ta ch  N RD.

G ro te w o h l n a p ię tno w a ł Adenaue 
ra za p ró b y  od w rócen ia  uw a g i na 
ro d u  n ie m ie ck ie go od uk ładów  
w o je n n ych  za w a rtych  w  B onn 
P a ryżu  i  od g ryw an ia  ro l i  „zw o len  
n ik a  jednośc i N iem iec“ .

S tw ie rd za ją c , te o fe r ta  rządu 
U S A  ud z ie le n ia  „p o m o cy  żyw no ś­
c io w e j“  lud no śc i NR D  b y ła  t r ic ­
k ie m  p ro pagandow ym , O tto  Gro. 
te w o h l p o in fo rm o w a ł szczegółowo 
zeb ranych o w ie lk ie j pom ocy u- 
zysk iw a n e j przez N iem iecką Re. 
p u b lik ę  D em okratyczne, od Z w ią z ­
k u  R adzieckiego i in n y c h  k ra jó w  
obozu dem okratycznego.

T ) ZĄD Niemieckiej Repub- 
Lu l ik i  Demokratycznej o- 

świadcza ż® gotów jest w każ 
dej chwWi podjąć rokowania z 

, peł09{Qgicfiytpi przejawicie-

Rezolucja
XV Plenum KC SED

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

nym, ideologicznym i  ękonomicz- Jednocześnie Fechner, Jako m in i 
nym; „l.m ent, «  wysuwa!, w róż USUST.
nych formach żądania, zmierzają- gw a łcen ia  praw orządności i  za nie­
cę do osłabienia i w  ostatecznym sp ra w ie d liw ie  surow e k a ry  w  sto- 
wyniku do likwidacji ustroju de- “ “  S g  “ p iK o w o
mokratycznego w Niemieckiej Re- w y k lu c z y ć  Fechnera , ja ko  wroga 
publice Demokratycznej. Zadanie p a r t i i i rządu z k c  s e d  i  z szere- 
partii polega na stanowczym 8<łW SED-
wystąpieniu przeciwko aktywiza- KC SED nakreślił w  swej rezo- 
Cji tych wrogich sił i na dema- lucji szereg posunięć niezbęd- 
skowaniu ich antyludowego cha- nYcb dla urzeczywistnienia zadań 
rąkteru wobec ludności. nowego kursu. Posunięcia te prze

. . .  widują m. in. korekturę planu Po załam aniu się p ro w o ka c ji . , ,
w ró g  po d ją ł próbę ob rony zden.a- pięcioletniego i narodowego pia­
skow anych agentów. B y ły  m in is te r  nu gospodarczego na rok 1953 
sprawiedliwości Fechner. k tó re m u  m> ¡n w kierunku zwiększenia 
udow odn iono M S i  ...C ypsn- p ro du kc ]i o r ly ku , ó„  kon s llm p cy).

nych i zwiększenia budownictwa 
mieszkaniowego.

REZOLUCJA omawia dalej za­
dania nowego kursu na od- 

k ie ru n ku , b y  u n ie w in n ia ły  bez cinku rolnictwd, podkreślojąc ko- 
w y ją tk u  w szys tk ich  agentów  ame- , ,  . , '
rykań sk ich  i in sp ira to ró w  pro w o ka niecznosc zwiększenia pomocy 
c j i .  zarówno dla gospodarstw chłop-

Stanow iło to  bezpośrednią i św lą  «kich, jak i dla spółdzielni pro- 
dnm ą pomoc d la  w roga , d la  am e- dukcyjnych.
n e ę ^ A a ^ s e a i r J i P S S :  n o o lu c ja  „ U k n i u ,  ż .  „n o w y

rów nocześnie przy

stwową, w yko rzys ta ! swe s ta no w i­
sko dla ob rony p ro w o ka to ró w  fa ­
szystowskich przed zasłużoną karą. 
i .  polecenia Fechnera zw o ln iono 
w ie lu  a k tyw n ych  o rg an iza to rów  
p ro w o kac ji. W p ływ a ł on na sady w

endec­
k ic h  o rgan izac ji sabotażowych oraz
faszystów.

Jakulimmi
ĘMSn ia -

„PIEKIELNI JEŹDŹCY"

W Berlinie zachodnim wykryto 
nowe oszustwo. Jak się okazało 
rozreklamowani przed dwoma mie 
siącami „piekielni jeźdźcy", którzy 
występowali jako Amerykanie na 
torze stadionu olimpijskiego -  
byli Niemcami. Owych „piekiel­
nych jeźdźców" rekrutowano spo­
śród bezrobotnych. Za kilka ma­
rek narażali życie, by zadowal- 
niać żądzę emocji okupacyjnych 
żołdaków, spekulantów i zachod­
nio - berlińskich dorobkiewiczów- 
Przedsiębiorcami byli Anglik oraz 
Bill Snyder, żołnierz amerykań­
skiej armii okupacyjnej, bezrobot­
nych zwabiano obietnicami 1000- 
merkowej zapłaty za jeden dzień 
pokazów „piekielnej jazdy" na 
samochodzie lub motocyklu. Ofia­
rą oszustów padła m. in. Irena 
Donnar, której za przejazd moto­
cyklem przez rozpalone ognisko 
obiecywano ,300 marek dziennie, 
a wypłacono tylko 100 marek. 
Przedsiębiorcy zbiegli z Berlina, 
pozostawiając długi po hotelach, 
a bezrobotni otrzymali tylko po 
parę marek zamiast obiecanych 
tysięcy.

*  W  Z W IĄ Z K U  z pięćdziesięcio. 
leciem  K o m u n is tyczn e j P a rt ii 
Z w iązku R adzieckiego K o m ite t 
C entra lny K P ZR  o trzym a ł liczne 
depesze od b ra tn ich  p a r t i i kom u 
n istycznych i  rob otn iczych.
*  JA K  DONOSI w łoska, agencja 
A N SA z W aszyngtonu upadek rzą 
dn de Gaspęrpego w y w o ła ł „g ł^b ę  
k ie  ubolewanie i  p rz y k re  rozcza­
row an ie w am e ryka ńsk ich  kołacą 
rządzących“ .

się do um ocn ien ia  s ił po ko ju  ł 
p rzyw ró ce n ia  jednośc i N iem iec. 
N ie zw yk le  doniosła przesłanką 
z jednoczen ia N iem iec Jest porozu­
m ie n ie  m iędzy N iem cam i ze wscho 
du i  zachodu co do k o n k re tn ych  
a k c ji w  sp ra w ie  osiągn ięcia je d . 
ilośc i. D latego też N iem iecka So­
c ja lis tyczn a  P a rt ia  Jedności, po­
dobn ie  ja k  i rząd N ie m ie ck ie j Re­
p u b lik i  D em okra tyczne j będą z Je­
szcze w iększą stanowczością k o n ty  
nuow ać swą w a lkę  o po rozum ienie 
pod has łam i: „N ie m c y  do w spó l­
nego s to łu  o b ra d !“

R ezo luc ja  podkreśla , że N iem ie c ­
ka  S o c ja lis tyczna P a rt ia  Jedności 
Jest p ra w d z iw ie  narodow ą, pa rtią  
na rodu n ie m ie ck ie go i że l in ia  ge­
ne ra ln a  p a r t i i b y ła  i  je s t nadą ł 
słuszna. KC  SF.D w skazu je zarazem 
na szereg b łędów , k tó re  pope łn ione 
zosta ły  os ta tn io  w  p ra k tyczn e j 
dz ia ła lnośc i p a r ti i.

Rezolucja ^twierdza, że w
łonie Biura Politycznego KC 

SED miało miejsce wystąpienie 
ąntypartyjnej frakcji, która wysu­
nęła kapitulancką, wymierzoną 
przeciwko jedności partii linię i 
która reprezentowała dyskredytu­
jącą partię platformę, zmierzają­
cą do wywołania rozłamu w kie­
rownictwie partyjnym (Zaisser i 
Herrnstadt).

Komitet Centralny postanowił 
wykluczyć Zaissera i Harrnstadta 
z»KC SED.

Rezolucja wysuwa szereg żą­
dań, zmierzających do dalszego 
organizacyjnego umocnienia sze 
regów partyjnych, do rozwoju 
demokracji wewnątrz-partyjnej, 
do wzmożenia pracy propagan­
dowej itd.

„P a r t ia  nasza — giosi w  zakoń­
czeniu rezo lu c ja  — zna jdu je  się na 
początku nowego etapu sw ej h i­
s to rii. W oparc iu  o zw yc ięską nau 
kę M arksa — Engelsa — Le n in a  — 
S ta lina , ścisłe zw iązaną z o k ry tą  
chw a lą  K o m unis tyczną P a rtią  
Z w ią zku  Radzieckiego i  z je j  K o ­
m ite te m  C en tra lnym , w n ie w z ru ­
szonej p rz y ja ź n i ze św ia to w ym  obo 
zęm po ko ju , d e m o k ra c ji i  soc ja liz ­
m u  — p a r tia  p rzys tę pu je  do rea 
l iz a c ji nowego ku rsu ... P a rtia  jest 
n ie z łom n ie  zdecydow ana re a lizo ­
wać te n  nowy ku r?  w b re w  wszei- 
*&WU» 9M K9.S I"*

Festiwal
w  Bukareszcie
rozpoczęty
(Dokończenie ze str. 1-szej)

Cały Bukareszt jest młody i 
radosny. Wszyscy, młodzież i 
dorośl; żyją zbliżającym się 
Festiwalem. Barwne, wielona­
rodowe grupy młodzieży — 
chłopców i dziewcząt, łączące 
się z tłumami mieszkańców 
Bukaresztu, stwarzają w mie­
ście młodzieży wspaniałą, peł­
ną entuzjazmu i przyjaźni 
atmesferę.

Sporą grupę stanow ią  w  B u k a ­
reszcie spo rtow cy, k tó rz y  na sta­
d ionach, p ływ a ln ia ch  i w ha laca 
•sto licy R u m u n ii rozegra ją  w ie lk ie , 
p rzy ja c ie ls k ie , m łodzieżow e zaw o­
d y  sportow e. W  Bukareszcie są 
ju ż  p ra w ie  w szystk ie  reprezen ta­
c je . P rz y b y li spo rtow cy  z ZSR R , 
W ęgie r, N R D , Czechosłowacji, B u ł 
g a n i, C h in  Lu d o w ych . K o re i, L ib a  
nu , F ra n c ji, B e lg ii,  H o la n d ii. Szwe­
c j i ,  A u s tra li i i  in n . Z aw o dn icy  po i 
scy ju ż  na  d ru g i dzień po p rz y -  
jeździe, t j .  w  p ią te k  p rzys tą p ili do 
t ie n in g u .
. Po lacy zakw a te ro w a n i zosta li 
w spó ln ie  z rep re zen tan ta m i N K D , 
B e lg ii,  H o la n d ii i L ib a n u . Jed yn ie  
w ioś la rze  tre n u ją  w  od da lon e j o 
30 k m  od B uka resz tu , w ypo czynko 
y/e j m ie jscow ośc i, Snagow. W Sna 
gow ie zn a jd u je  się w spa n ia ły  to r  
w ioś la rsk i, k tó ry  m łodzież ru m u ń ­
ska w ybu do w ała , podobn ie ja k  sta 
d io n  im . 23 S ie rpn ia , d la  uczczenia 
JY Św iatow ego F es tiw a lu  M ło dz ie  
ż y  w  Bukareszcie .

Im p re zy  sportow e rozpoczną się 
i  bm ., a zakończą się 18 bm.

Na Kongresie 
w  Bukareszcie 
młodzież polska 
opowiedziała delegatom 
młodzieży całego świata 
o swym coraz 
szczęśliwszym życiu, 
pracy i nauce.

Wywiad
z przewodniczącym 
delegacji peiskiej

P R ZE W O D N IC ZĄ C Y  dele
* gacji polskiej na IV Swia 

towy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów w, Bukareszcie, Stani­
sław Pi ławka udzie lił korespon 
denłcw: P AP w Bukareszcie 
wywiadu, w którym stw ierdził, 
że Kongres stał się olbrzymią 
manifestacją jedności młodzie­
ży Świnia w walce,, o pokój, 
przyjaźń i prawa dla młodego 
pokolenia.

Kongres wykazał w ie lki 
wzrost demokratycznego ruchu 
młodzieżowego w całym świa­
cie, ogromny wzrost autoryte­
tu Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej. Odpo­
wiadając na pytanie. Jak: był 
wkład polskiej delegacji w 
pracę Kongresu -— Pllawka 
oświadczył:

D elegac ja  po lska  reprezen tow a ła  
na kongresie og rom ny do robek na 
szej m łodz ieży, m iodz ieży k ra ju ,  w  
k tó ry m  w ładzę sp ra w u je  lu d . Z 
tr y b u n y  kongresu oraz w  egasię 
l ic zn ych  rozm ów  i spotkań opow ie 
d / le llś m y  delegatom  m łodz ieży ca­
łego św ia ta  o coraz szczęśliwszym  
życ iu  po lsk ie j m łodz ieży, o naszej 
p ra cy  i nauce, o naszych zdoby­
czach k u ltu ra ln y c h  t soc ja lnych . 
W szyscy cz łon kow ie  p o lsk ie j dele­
ga c ji p ra cow a li w  kom is jach , k tó ­
re  w y ło n ił kongres d la  przedysku­
to w a n ia  w ie lu  p ro b lem ó w  n u r tu ją ­
cych m łodzież i p rzygotow an ia  l i ­
chw a ! oraz re zo lu c ji, sądzę, że de­
leg ac ja  po lska w  pow ażnym  -Ro­
p n iu  p rzyczyn iła  się do osiągnięć 
kongresu.
U /  ZAKOŃCZENIU wywia- 
"  du przewodniczący1 dele­

gacji polskiej powiedział:
2 s ie rpn ia  rozpoczyna się wspa­

n ia ły  fe s tiw a l p rzy ja źn i m łodzieży. 
Pragnę zapew nić naszych Z i iP -o w -  
ców  i  caią m łodzież w  k ra ju , że 
— ta k  ja k  na kongresie — delega­
c ja  po lska postara się godn ie ic -  
prezentow ać na fe s tiw a lu  nasza 
w span ia łą  m łodzież.

i



K P R I  «  R -  STRONA g

N ow e gormy i siarę b łędy

W Stoczni wzrasta wydajność pracy
i kw a lifikac je  załogi
ale istnieją możliwość!
jeszcze nie wykorzystane
OD MIESIĄCA pracujq szczecińscy stoczniowcy na uporządko­

wanych normach. Analiza wykazuje, że uporządkowanie sy­
stemu norm i płac w przemyśle stoczniowym przyniosło po­

ważny wzrost wydajności pracy, zlikwidowanie bumelanctwa i ła- 
zikowania, wywołało wzmożony pęd (zwłaszcza mniej kwalifikowa­
nych robotników) do szkolenia zawodowego i, co najważniejsze, 
dało realne możliwości wykonania planu produkcyjnego. A nasza 
»tocznia często i długo planu nie wykonywała.

STO C ZN IO W C Y w iedza dziś, że ka rz  IR E K . k tó ry  m iesiąc te m u b y ł
. . ___ n rra n w c łii i bardzo n ie zad ow o lo ny z pow odu no

Sia ły rozw oj naszego przem ysłu wego up orządkow ania  no rm . \vy- 
wzrost stopy życ iow e j za iezy od  ko n u je  ju ż  ponad 120 proc. 

ien n ie j p ra cy, od p e łn e g o  wy

C H O W IC U L  Ponad 30 s iln iko w có w  n a ć c a łe  k ie row n ic tw o te chn iczne
pogłębia sw o je  u m ie ję tno śc i czyta  . ____  , .
n ia  ry s u n k ó w  te chn iczn ych  i  za- a o  szerszego mz po p rze d n io  u-

powszechnienia tej doskonołej 
metody. Tymczasem jest wręcz 
przeciwnie. W dziale mechanicz­
nym stoczni używa się obecnie 
znacznie mniej noży Kolesowa. 

wszystkim iv K f S w m .  K o lź y S  Nie m brakli umiejętności tokarzy 
ja z niego nie tylko robotnicy, lecz tkwi przyczyna tego zjawiska, gdyż

55T“ KR*iSŁ‘ " E ™ S : ^
Sn i e w s k i , r z y c z y c a  i  w ie lu  / uz z tym  systemem, le c z -w  b ra -  
innych. ku noży.

poznaje się z bu do w n ic tw e m  ma. 
szyn pa row ych . P o w sta ły  nowe 
k u rs y  d la  trase ró w , e le k try k ó w , a 
od s ie rpn ia  rozpoczn ie się szkole­
n ie  zawodowe 25 ro b o tn ik ó w  r y -  
ro w n i. Poza ty m  is tn ie je  rów nie ż 
szkolenie b rygadow e, przede

A CO Z NOŻEM KOLESOWA?

korzystania czasu roboczego, od 
coraz lepszej organizacji pracy.

Wydział szkolenia zawodowego
przy Stoczni Szczecińskiej popiera . _____
dą żen ia  w ie lu  rob o tn ików , którzy sle nożem  k o l e s o w a , p rze- 

T y m  tłu m a c z y  się fa k t,  te  w  p ra g n ą  podwyższyć swoje kw a ii-  J A K U B O W S K I "n o ż e m ^ K O L E S fi^  
» « c i.  i m y H ii wyższo grupo « , X  Ł f l l ,  i S S U i  

S U -  w S i ™  «ot»a n a lw y i-  szeregowania. Zorganizował kilka w y c k ; tM S żc jsazH  n a .k jM y m  dr- 
szej w yd a jn o śc i. N ie  b ra k  w dzia nowych kursów, 
le  k a d łu b o w ym  b ryg ad , w y k o n u ­
ją cych  od 170 do 200 i  w ię ce j proc. 
n o w y c h  no rm .
k ie ro w n ic tw e m  ------------
p rze d  w od ow a niem  ka d łu b a  rudo-

K ie ro w n ik  dz ia łu  m echanicznego 
tw ie rd z i, że na rzędz iow nia  n ie  d y ­
sponu je  od pow iedn ią  ilośc ią  noży.

W ZROST w vda ino śc i n rn rv  i ' \ ' szyscy razem  tłum aczą się bra- w yoa jno sc i p racy 1 k ie m  Węg lik 6 w  sp iekanych do len 
za robków  może n a s tą p ić  p ro d u k c ji. A le  sedno sp ra w y  tk w i 

rów n ież dz ięk i s tosow an iu  le p -  w  b ra ku  szczerego zainteresow a-
szvch narzędzi Dracv 40 trk n rz y  n ia  nożem  K O LES O W A. ta k  u k ie  szycn narzęazi pracy. 4U tokarzy ro w n ik a  B A R A Ń S K IE G O  ja k  i ta
zap ozn a je  się z m e to d ą  Ko leso - łe j  d y r e k c ji  te ch n iczn e j, w  n iezro - 
w a. zum ien iu , ze w łaśn ie  te ra z  trzeba

w szechstronnie w prow adzać lepsze 
. . m e to d y  p ra cy , b y  u m o ż liw ić  rob ot

K,A Z ‘ - n iko m  sta le w y ko n yw a n ie  i  prze- 
M IE R Z  N O W A K O W IC Z , pos iugu- k rae żan ie  n o w ych  no rm .

STARE BŁĘDY...

M on tażyśc i” * pud 40. ro b o tn ik ó w  ś lusa rn i ok rę to- 
K R L 'Z Y N S K IE G O  )vel  rozpoczęło 1 lip c a  naukę u do 

-  - - - św iadczonych in żyn ie ró w , PO ŁU D -
"  ‘ N O W A -

Zdawałoby się więc, że upo-
przed wodowaniem aauiuua K IF W S K T F ro  < irm v
w tg lo w c a  w y k o n a li po 2 no w e n o r  M E W S K IE G O , H U P Y  
m y  dzienn ie. Ba rdzo w ysoko  prze- 
k ra cza ją  now e n o rm y  b ryg a d y  
S IA ŁK O W S K IE G O , R ZYC ZY C Y ,
K R A U Z E G O  i  w ie lu  in n y c h .

„SKOMASOWANE KARTY 
ROBOCZE"

KADłUBOWCOM pomogło wy 
datnie prowadzenie systemu 

„skomasowanych kart roboczych", 
wydawanych przed rozpoczęciem 
każdej czynności,

Te k a r ty ,  ob ok  k a te g o r ii i  n o r­
m y  czasu d la  da ne j o p e ra c ji, za­
w ie ra ją  do k ład ną  in s tru k c ję  tech 
no log iczną , k tó ra  pozw ala ro b o t­
n ik o m  w yko n yw a ć  pracę rac jon a l 
n ic  i  oszczędnie. System  k a r t  sko­
m asow anych pozw ala  ró w n ie ż  b ry  
gadzlstom  i  m a js tro m  pośw ięcać o 
w ie le  w ię ce j czasu n iż  przedtem  
n a  k o n k re tn ą  k o n tro lę  przebiegu 
I  ja ko śc i p ra cy , n a  ins tru o w a n ie  
m n ie j k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn i­
k ó w . N ie m a ły  też w p ły w  na 
w z ro s t w yd a jn o śc i p ra c y  w  dzia le 
k a d łu b o w y m  m ia ło  w łączen ie  w y ­
soce k w a lif ik o w a n y c h  b ryg a d z i­
s tó w  do bezpośredn ie j p ro d u k c ji.

NOWE POMYSŁY I KURSY

POWAŻNIE wzrosła wydajność 
pracy w dziale mechanicz­

nym. Kierownictwo działu stara 
się przydzielać poszczególne pra­
ce zależnie od kategorii zaszere­
gowania tokarzy czy frezerów. Dla 
usprawnienia toku produkcji uru­
chomiono tam drugą zmianę w 
rozdzielni.

W  po szuk iw a n iu  lepszych m etod 
p ra cy  to k a rz  C H A D U L S K I przy  
s tru g a n iu  w iększych  płaszczyzn 
stosuje jednocześn ie dw a noże. w y  
k o n u ją c  skó ro w a n ie  i  gładzenie 
płaszczyzny. C H A D U L S K I — dz ię k i 
no w em u po m ys ło w i — w y k o n u je  
no w ą  no rm ę w  180 proc. Tokarze 
I*E R Y T  i  D R U Z G A Ł A  system atycz 
n ie  p rze kra cza ją  po 2 n o rm y , a to -

Rozpoczął się

montaż
pancerza

wielkiego pieca
lew ej Huty
w DNIU 30 lipca br. w  rejo 

nie w ie lk ich  pieców kom 
binatu Nowa Huta rozpoczął 
się nowy, ważny etap robót. 
Zespoły monterskie „Mosto­
stalu”  przystąpiły do montażu 
pancerza 2 wielkiego pieca.

Na betonowej płycie funda­
mentu, k tó ra  wchłonęła z gó­
rą 4 tys. metrów sześć..beto­
nu, położono pierwszy stalo­
w y pierścień pancerza w ielko 
piecowego.

Jest to m. in. duża zasługa 
zespołów robotniczych Zarzą­
du Budowlanego n r 2, które 
skróciły czas betonowania 
fundamentu, oraz zasługa za­
łog i „Mostostalu” . „Mostosta- 
lowcy” , wyprzedzając harmo­
nogram budowy 1 wielkiego 
pieca, s tworzyli możliwości 
wcześniejszego rozpoczęcia ro ­
bót montażowych przy 2 w ie l 
k im  piecu.

Podobnie ja k  pancerz 1 w ici 
kiego pieca, pancerz drugiego 
kolosa montowany będzie ra ­
dzieckim systemem bloko-

' nym zaniedbuje się zagadnie 
nie postępu technicznego. W sto­
larni okrętowej, dla ułatwienia 

rząd kowanie norm w przemyśle pracy na poprawionych normach, 
metalowym powinno było przeko- należało usprawnić transport wew 

nętrzny.

M iesiąc m iu ą ł, a  o usp raw n ie n iu  
tra n sp o rtu  d z ia ł g łów nego m echant 
k a  — zapom n ia ł. N ad a l szw ankuje 
rozd z ia ł k a r t  roboczych przed roz ­
poczęciem  p ra cy  w  oddzia le w ypo 
sażenia. To n ie w ą tp liw ie  n ie  sprzy­
ja  w zro s to w i w yda jno śc i, lecz de­
z o r ie n tu je  i  zn iechęca ro b o tn ikó w , 
n ie  zna jących  z g ó ry  czasu i  ceny 
z lecone j p racy.

W yczuw a się ponadto pogorszę? 
n ie  w  dz iedz in ie  zaopatrzen ia tnat- 
te ria ło w eg o , co też n ie  sp rzy ja  roz 
w in ię c iu  szerokiego fro n tu  p ra cy  
n a  w szys tk ich  stanow iskach. Zapo­
m n ia n o  rów n ie ż  o da lszym  ako rdo 
w a n iu  w ie lu  jeszcze czynności, a 
m oż liw o śc i i  po trzeb y  w  te j dzie­
d z in ie  są w  naszej stoczni og rom ­
ne.

TĘDY DROGA...

NOWE normy sq poważnym 
bodźcem zwiększenia wydaj­

ności pracy. Robotnicy chcą zwięk 
szać swoje zarobki. Ale trzeba 
im pomóc: stale usprawniać or­
ganizację pracy, udoskonalić za­
opatrzenie, energiczniej stosować 
postęp techniczny i małą mecha­
nizację, nie zamykać oczu na trud 
ności, lecz je pokonywać.

Takie właśnie wnioski nasuwa­
ją się już po pierwszym miesiącu 
pracy na nowych normach w na­
szej stoczni.

I. Kac.

By cenne pomysły
racjonalizatorskie

nie grzęzły w biurkach komisji
R A C JO N A LIZ A T O R S T W O  i  wynalazczość pracowni-
^  *-cza mają o lbrzym ie znaczenie dla wzrostu naszego so 

cjalistycznego budownictwa. Niestety nie są one należycie 
doceniane przez kierownictwo n iektórych zakładów pracy i 
odpowiednie komisje. Sygnalizu ją  nam o tym  nasi kore­
spondenci. W E LI BERGER z SZPO pisze:

„Należący do naszego k lu -  Odpowiednie kom isje woje 
bu racjonalizatorów  — KL1  wódzkde i  centralne pow inny 
MASZEW SKI, SZNAJDER, pomyśleć o usprawnieniu 
KAZA N IS ZY N , RYMANIS, swej własnej pracy, by prze- 
POPŁAW SKI i  in n i dzięki słane do rozpatrzenia cenne 
swym doniosłym usprawnię  pomysły racjonalizatorskie, 
niom  przysporzyli państwu  mogące przynieść w ie lk ie  ko - 
oszczęd/ności w  sumie k ilk u -  czyści naszej gospodarce, nie 
set tysięcy złotych w  stosun- grzęzły w  ich szufladach. 
ku rocznym. Pomysł Kazani . . „  .
szyna np. polega na pełnym A ' K--cn
wykorzystaniu w  p rodukcji 
materiałów bez pozostawia­
n ia resztek, które dawniej 
SZPO sprzedawały, tracą&
50 proc. wartości. Ty lko  w  1 
kwarta le  br. dzięki uspraw­
n ieniu zaoszczędzono 200 ty ­
sięcy zł. O racjonalizacji te j 
wie jednak ty lko  k ierownic­
tw o  SZPO; an i dyrekcja ani 

vrada zakładowa nie popula­
ryzu ją  usprawnienia wśród  
załogi, by ją  przekonać, że 
nie ty lko  inżynier lub nauko­
wiec może być racjonalizato­
rem, ale każdy starający się 
o zwiększenie, ulepszenie i 
potanienie p rodukc ji praco­
w nik. Z  braku pracy uświa­
damiającej mała jeszcze jest 
aktywność pracowników w  
ruchu racjonalizatorskim“ .
ZYG M UNT CHRZANOWS­

K I ze Zjednoczenia Robót 
Inż. Lądowych pisze;

„K ie ro w n ik  sekcji plano­
wania naszego zjednoczenia 
— M IE LN IC K I, opracował 
pomysł racjonalizatorski po­
legający na tym , że wysyła­
ne poprzednio 12 sprawo- 
zdań z każdej budowy, połą 
czy ł w  jedno, bardzie j prze j­
rzyste, pozwalające za­
oszczędzić czas tak pra­
cownikom b iura ja k  i  na 
budowie i  umożliwiające  
przedterminowe sporządze­
nie sprawozdawczości. Po­
mysł ten zastosowano w  Zje  
dnoczeniu od 1 stycznia br.

P ro jekt swego usprawnie­
nia przesłał M ie ln ick i do Ko 
m is ji Usprawnienia A dm in i­
strac ji Publicznej przy Pre­
zydium MRN, która dopiero 
2 czerwca br. odpowiedziała, 
że skierowała go do.Central- 
nej k o m is ji Usprawnienia 
A dm in is trac ji Publicznej, a 
ta z kolei, według kompeten 
cji, przesłała p ro jek t M in i­
sterstwu Budownictwa.

W ten sposób słuszne u- 
sprawnienie, z powodzenie -r» 
stosowane w  zjednoczeniu 

• szczecińskim, nie wiadomo 
jeszcze ja k  długo nabiera ł 
będzie mocy urzędowej w  
różnych instancjach a ty m ­
czasem sprawozdam .«• Nb, zdjęciu: Sieciarze: Zyg- 
rządzana jest dawną w io d ą  munt B orkow sk i, (zu lewej) i 
na nieprzejrzystych gó. /■ h Stanisław Kaszecki dokonują  
gppfertt."  _ ostatnich napraw przy włoku.

Całe roczniki oficerów 
giną w „brudnej wojnie“
Gorzkie skargi prasy francuskiej
na wyznaczony Francji

przez imperializm amerykański

k ij żebraczy
DISMO amerykańskie „Life" zamieściło artykuł na temat woj- 
* ny w Vietnamie. Artykuł zredagowany jest w obelżywym dla 

Francji tonie podobnie jak przed kilku miesiącami, gdy „Life" po* 
równał Francję z kobietą lekkich obyczajów.
„LIFE" oskarża Francję o „brak „W e d łu g  „ L i f e “  F ra n c ja  cz y n i 

,  . • . 1 . i. m a ło  w  In do chm ach . Rzecsodwag, niezbędnej dla prowadzę malo d,a rozwoJu pla nó w  
nia nieubłaganej walki i o 
„brak perspektywy politycznej" 
ubolewa nad tym, że w w  ' ’ 
tej ginie mniej Francuzów 
Vietnamćzyków i zarzuca ofice 
rom francuskim, że „prowadzą 
oni wystawny tryb życia". Myślą

.. a m e ry ­
kań sk ich ... P rzyw ód com  a m e ryka ń  
sk lm  potrzebne są n ie p rze rw an a  

¡ i b itw y . F ra n c ja  dostarcza żo łn ie -
w o jn ie  rz y i s ta n y  Z jednoczone sprzę tu

w ojennego w  zam ian za o b ie tn i­
cę w ie lk ic h  dostaw  m a te ria łó w  
w o je n n ych  żąda „ L i f e “  w o jn y  
e k s te rm in a cy jn e j... Całość a r ty k u  
iu  pism a am e ryka ńsk ie go s ta no w i 

p rze w o dn ią  a rtyku łu  jes t teza , że «ow a .c iężką  obelgę pod adresem
Francja zdolna jes t jedynie do J™ « 0! 1“ -
dostarczania mięsa armatniego, 
podczas gdy Waszyngton powi­
nien sprawować kierownictwo po 
lityczne i wojskowe w tej wojnie. 
„Life" wskazuje wreszcie na ko­
rupcję władz francuskich w indo- 
chinach.

Artykuł wywołał oburzenie pra­
sy francuskiej. „Humanité" pisze 
m.in.

M IC H A Ł  BOROW IK z Trze 
bieży pragnie ja k  najszybciej 
wykonać swoje zadania na I I I  
kw a rta ł br. Dlatego też do 
maksimum stara się w y korzy 
stać każdy dzień połowowy.

Na zdjęciu: B orow ik prze­
kłada na ramkach haczyki 
przed połowem węgorza.

Na połów 
węgorzy
RYBACY zalewowi łow ią  obecnie bardzo 

węgorza. Każdego ranka zawija do bazy 
Trzebieży pokaźna ilość kutrów , które wyładowują tę cenną 
rybę. Jednym z najlepszych rybaków  w  ¡Trzebieży jest M i 
chał Borow ik, k tó ry  plan sw ó j wykonuje z nadwyżką i  
ło w i wspaniałe okazy ważące do 3 kg.

BERNARD SOKOŁOWSKI, 
jeden z najlepszych przodowni 
ków pracy trzebieskiej „C er­
ty “ , jest magazynierem. Z pra 
cy jest badzo zadowolony, po­
nieważ rybacy łow ią piękną ry  
bę i  jest co ładować do maga­
zynów. '

Na zdjęciu: Sokołowski trzy  
ma piękny okaz złowionego 
węgorza.

OD 15 SIERPNIA br. ku try  
„C erty“ będą mogły łow ić w ło  
kami białą rybę na łowiskach 
Zalewu Szczecińskiego. Czasu 
pozostało niedużo, dlatego też 
rybacy nie m arnują ani jedne) 
chw ili. Przygotowują sprzęt, 
aby z chw ilą  rozpoczęcia sezo­
nu móc w  każdej ch w ili w y ­
płynąć na łowiska.

S  . ,* ? *  ■

Dziennik „Franc Tireur" stwiera 
dza:

„N ie  jes teśm y an i n a c jo n a lis ­
ta m i a n i szow in is tam i, a le  n a . 
sza n a tu ra ln ą  re a k c ją  na  w y p o ­
w ie d z i „ L i f e “  są s łow a : „ n o  cóż, 
n ie ch  panow ie  b a n k ie rz y  sam i 
Jadą w a lczyć  do  In do ch in l**

Dziennik podkreśla dalej, ią  
zdaniem „Life" Stany Zjednoezoa 
ne wydatkując dolary na wojną 
w Vietnarhie, powinny otrzymać 
„prawo kontroli tego przedsię­
wzięcia".

Dziennik „Figaro" pisze, ie  
„Life" ponawia swe nikczemne 
ataki na Francję, których ordy* 
narny ton jest wręcz bezprzykład 
ny.

„W iad om o te ra z  — stw ie rdzą  
d z ie n n ik  — co oznacza ją te , na ­
b ie ra jące  system atycznego cha r-ik  
te ru  a ta k i. F ra n cu z i p rz y jm u ją  je  
z na jw yższą pogardą... M ożna bo­
w ie m  ż y w ić  ty lk o  poga rdę d la  sta 
now iska tego p ism a i  ty c h , k tó ­
rz y  n im  w  ta k  b ru d n y  sposób k ie  
ru ją " .  N a m arg in es ie  tw ie rd ze n ia  
„ L i f e " ,  że o f ic e ro w ie  fra n cu scy  p ro  
wadzą w  V ie tn a m ie  rozpustne ży ­
cie. „F ig a ro “  pisze: „ ja k  nazw ać 
te  n ikcze m n e  m y ś li, skoro  ro k  
roczn ie  g in ą , w  In do ch ina ch  ■ cało 
ro c z n ik i n o w op ro m ow an ych  Ofice­
ró w  szko ły  w o je n n e j S a in t Cyr**.

Również dziennik „Combat" wy 
raźa głębokie oburzenie z powo* 
du artykułu „Life". „Combat" pi*

„F ra n cu z i, k tó rz y  db a ją  o god­
ność i  suw erenność na rod ow ą, 
często d z iw ią  się ja k  le k k o  t r a k ­
tu ją  te  sp ra w y  lu d z ie  s to ją c y  u  
w ład zy . Ic h  b ie rność, i  podporząd 
kow a n ie  się a lia n to w i, k tó re g o  
b ra k  sk rom nośc i wzm aga się p ro ­
p o rc jo n a ln ie  do słuszn ie, trzeba 
przyznać, zarzucanej nam  żeb ra, 
n in y ;  zachęca do p e rio dyczn ie  po 
n a w ia n ych  o s try c h  w yp o w ie d z i, 
Jakich n ie  szczędzą nam  S tany 
Z jed no czon e".

„Combat" przypomina, że za* 
ledwie tydzień temu Hillman 
przedłożył senatowi amerykań* 
skiemu obraźliwe dla Francji 
sprawozdanie. Dziennik stwier* 
dza: „Life", który przywykł już do 
zniesławiania naszego kraju, u* 
zupełnił sprawozdanie Hillmana„ł

N a w e t n a jb a rd z ie j zaś lepieni na 
s i rod acy  z ro zu m ie ją  te ra z  ro lę  
w yznaczoną F ra n c ji w  ram ach 
pa k tu  a t la n tyck ie g o . Polega ona 
na ty m , byśm y z u ż y li p rzyd z ie lo  
ne nam  k re d y ty  na  u tw o rzen ie  
P ie cho ty  w  in te res ie  op racow ane j 
przez Pentagon s tra te g ii k ru c ja ty  
a n tyko m u n is tyczn e j, byśm y  w y ­
s y ła li naszą m łodz ież na  rzeź do 
T o n k in u  w  celu u trz y m a n ia  baz 
p rze c iw  C h in om ; byśm y  ob n iża li 
naszą i  ta k  ju ż  n iską  stopę ży c io ­
w a w  celu sprostan ia  coraz cięż. 
szym  zobow iązan iom  w o je n n ym . 
O d b ie g liś ih y  da leko  od  obronnego 
p rzym ie rza  ró w n o u p ra w n io n ych  
na rod ów , ja k  nasze rząd y  o k re ś la  
ł y  p a k t a t la n ty c k i. ..

B y le  ja k i  A m e ry k a n in  m oże 
p rzy je ch a ć  do nas bez w iz y , pod­
czas gd y  nazw iska F rancuzów , k tó  
ry m  od m ów ion o  w iz  a m e ryka ń ­
sk ich , z a p e łn iły b y  całe to m y . 
D z iw n e  je s t ta k ie  rów n o u p ra w n ie  
n ie  i  ta k ie  poszanow anie suweren. 
ności n a ro d o w e j“ .

„Mój samochód 
świadczy o mnie“
4c IN IC J A T Y W A  k ie ro w c y  ekspozy 
tu r y  PK S w  Bydgoszczy Czesława 
B o je ra , k tó ry  za in ic jo w a ł obsługę 
sam ochodu pod has łem : „ M ó j sa­
m ochód św iadczy o m n ie “  zna laz ła 
ż y w y  od dźw ię k w ś-ó d  k ie ro w có w  
okręgow ego oddz ia łu  P K S  w  L u b ił  
n ie . W  ekspozyturze  osobowej 
PK S w  L u b lin ie  oko ło  60 proc. k ie  
ro w có w  p o d ję ło  jeg o in ic ja ty w ę . 
*  N O W Y sukces uzyska ła  załoga 
Ś lą sk ich  Z ak ła dó w  O buw ia , zdo by  
w a ją c  po raz d z ie w ią ty  w  I I  k w a r  
ta le  b r . p ie rw sze m ie jsce  w  og ó l­
n o k ra jo w y m  w spó łzaw odn ic tw ie  
m ię dzyza k ład ow ym  sw ej b ra nży  o- 
raz sztandar Żarz. G ł. Z w . Zaw . 
P rac. P rzem ys łu  Odzieżowego l  
Skórzanego 1 nagrodę pieniężną.

i
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Burżuazja Francji tonie
w potopie olbrzymich afer i wielkich skandali

FRANCJA burżuazyjna je  
noznacznym.z ziemią obi 
Ziających sobie terenu oo 

opiekuńczymi skrzydłami wyu: 
dzących.

JESTEM  m ło dy , w yspo r­
to w a ny , zdró w  1 pełen 

zapału do życ ia , Jedyna 
rzecz m n ie  gnęb i, m ionow i 
c le  zaczynam  łys ieć. Czy 
zna jdzie się ja ka  na to  ra 
da? — S tra p io n y  B. M.

Poradzić może ty lk o  le ­
karz  - specja lista . 7. książek 
w iem y, że ły s ie ją  ty lk o  męż­
czyźn i. K b b ie tom  to  n ic  gro 
zi. Zda rz ił sic w praw dzie , 
iż po chorobach gorączko­
w ych  (na p rzyk ład  ciężkim  
ty fu s ie ) kob ie ta  tra c i trz y  
czw arte  w łosów , a le  na k re t 
k i  czas, prze jśc iow o . Po k i l ­
k u  m iesiącach w łosy  od ra­
sta ją.

P a nu je  przesąd, że strzyże 
n ie  p rz y  skórze w zm acnia 
w łosy. Z w o le n n icy  tego po ­
g lądu p o w o łu ją  się na św iat 
ro ś lin n y , na  skoszoną traw ę , 
k tó ra  po skoszeniu ty m  b u j 
n ie j odrasta . T k w i tu  biąsl 
w  ob serw ac ji, gdyż w łosy 
rosną od podstaw , n ic  oti 
czubków , a zatem  p rze c iw ­
n ie  n iż  traw a .

N a jb u jn ie js ze  czup ryny  no 
s im y  w  siedem nastym  ro ku  
życ ia . Po ty m  te rm in ie  ilość 
w łosów  sta le sic zm niejsza, 
nez w zg lędu na  pleć. A le  u 
ko b ie t w ypa da n ie  w łosów  
je s t pow olne, u  mężczyzn 
ba rdz ie j szybkie , często za 
szybkie , n ie s te ty .

Na zakończenie m ała  uw a­
ga, k tó ra  n iechże będzie po 
eiechą '  d la  strap ionego 
B . M . O tóż, ja k  to  s tw ie rd z i 
ty  fa k u lte ty  m edyczne, w y ­
łys ieć  może ty lk o  m ężczy­
zna doskona ły , c z y li ta k i 
m ężczyzna, o k tó ry m  się ma 
w ia , że je s t s tu procentow y. 
N ie ły s ie ją  ko b ie ty  i dzieci, 
n ig dy  też n ie  ły s ie li cz łon­
kow ie  dom ow ej s traży  pala 
cow e j w  harem ach su łta ń - 
sklch.

M a rla  K a w czyńska . — Przekaz 
w ys ta w io n y  d la  pani przez ko m o r­
n ik a  I I I  re w iru  na kw o tę  zł 
739.50 w ys ła n y  został 7 bm. lis tą  
zbio rczą do U p t. Szczecin 1. Prze- 
kaz  p o w in ien  b yć  do ręczony adre­
satow i w  ciągu 2 — 3 dn i. Na s k u ­
te k  zan iedbania poczty  p rz e k a z . 
n ie  doręczono. PK O  w yde legow ało 
p ra cow n ika  do Urzędu Pocztowego 
Szczecin 1, 2 ł  3 gdzie po 2-tygod 
n lo w ym  po szuk iw an iu  przekaz od­
na leziono i spow odow ano jego na­
tych m ia s tow ą  w yp ła tę . (1443) 

Lo ng ina  B łońska .— M ie js k ie  Z a ­
k ła d y  M leczarsk ie in fo rm u ją , że 
opóźn ien ia w  dostaw ie m leka po 
s ta ły  na sku tek  zm iany peraont 
i  niedostatecznej o r ie n ta c ji nowe 
k ie ro w n ik a  To. że m le ko  n ie  na ...- 
w a lo  Się do przegotow ania M ZM  
tłum a czy  uszkodzeniem  urządzeń 
ch ło dn iczych . (1407)

W anda Zachorska, Ire n a  T rzecia 
k tcw icz . -  D y re k c ja  M Z M  w y ja ­
śnia. że kon w oje nc i m a ła  obow ią­
zek dostarczyć rozw ożony to w a r oo 
w nę trza  sk lepu lu b  k iosku w  w v - 
.padku, gdy sklep je s t już? o tw m U  

K o nw o je n tom , k tó rz y  n ie  zastoso 
w a li się do te j in s tru k c ji ,  ud z lc lo - 
no upom n ien ia . (l4łW

Helena T rzan łcc , — W szystkie 
f i lm y  d la  dzieci i m łodz ieży mogą 
być oglądane w ed ług  określonego 
w ie k u  K ie ro w n ik  św ie tlic y  rob o t­
n icze j w Żelechow ie o trzym a ł u- 
pom riien ie  i został pouczony o ko 
niecznośct przestrzegania przepi 

, Sów. <ll56)
A . Ło dyg ow skl. — K a s je rka  bi 

le to w a  i  k ie ro w n ik  kas „O rb is  za 
n ie tak tow ne  za ła tw ian ie  ln teresan 
tó w  zostaną uka ran i. U«® '

D anuta W erw ińska. - /  P ros im y 
zgłosić sie do R ed akc ji. (15U)

A V M W /J « W W W - ''«

RADCA PRAW NY 
Redakcji „K u r ie ra “  nie 
będzie p rz y jm o w a ć  od 1 
do 30 sierpnia br.
AVZZZ/AVAVAVW//AW->VvW*VAV//.V.V

A M c a r ę g l
p re zyd iu m  Po w ia to w e j R ady Na 

rodow ej n ie  w yp ła c iło  R om anowi 
Bo row em u, p ra co w n iko w i a k c ji ro ­
bó t ro zb ió rkow ych  w  G ry f in ie  za­
s iłk u  chorobowego za czasiod Z 2 II 
do 2.I I I . 53 r. i  od 12.IV  do 15.1 V 
53 r. K ie ro w n ik  M arian  Pezyns.a 
ba ga te lizu je  sob ie ,sp raw ę wypłacę 
n ia  zas iłku  chorobow ego. (15.ia)

P aństw ow y Ośrodek Szkolenia 
M otorow ego nie w yda l Kazim ierzo 
w i R zyga liń sk jsm u św iadectw a 
szkoły podstaw ow ej złożonego p r  .y 
zapisie na kurs? (1547)

st nie od dzisiaj pojęciem jed- 
ecaną w ie lk ich  aferzystów, szu 

1 eracyjnego i  schronienia pod 
: danej sprzcdajności sfer rzą-

BURŻUAZJA francuska chęi 
nie oddaje swe wpływy poli­
tyczne na usługi podziemia 
przestępstw i zbrodni przeciw 
państwu i  narodowi, jeżeli ty j 
ko spółki takie gwarantują 
możność zbogacenia się czy po 
mnożenia i tak już olbrzymich 
fortun.

K ilka d z ie s ią t la t  tem u s tw arza­
no ko ło  w ie lk ic h  skanda li finanx» 
w.vch jeszcze pozory  św iętoszkow a 
tego oburzen ia . K ie d y  w  1383 ro ku  ' 
w ybu ch ła  osław iona „a fe ra  panam , 
ska“  zasiadło 510 cz łonków  Izb y  De 
p u to w a nych  ' na ła w ie  oskarżo­
nych . A le  i  na ty m  się skończyło, 
bo in te rw e n c ja  prezydenta le p u b li 
k i, C arno t'a . u ra tow a ła  ich  przed 
procesem w  1892 ro ku , by  w trz y  
la ta późnie j, w  zm ie n io nych  w aruu  
koch, m og li uzyskać „u rtrew inm e- 
m e " i bezkarność. Lecz w ie lu  z 
na jb a rd z ie j ob ciążonych w  tym  pro 
cesie m usia ło  w yco fa ć  się z życia 
publicznego.

Niemniej łotrowska stavis- 
k y ‘ada z trzydziestych la t na­
szego w ieku, w  której premie­
rom, m inistrom, politykom i 
wysokim urzędnikom francus­
k im  udowodniono nieprawdo­
podobne wręcz łapownictwo i 
bogacenie się dobrami repu­
b lik i i  narodu, przynajm niej 
napiętnowała sprzedawczyków.

AFERY POGANIAJĄ 
P AN AM AM I

W  OJNA i  okupacja h itlerow  
’  * ska rozpasały we francus­

k im  półśw iatku burżuazyjnego 
nierządu niekrępowaną już 
niczym i  podsycaną przez oku 
panta łapczywość pogoni za 
bogactwem za każdą cenę. W 
okresie powojennym nie szuka 
no hawet wędzideł, by to  roz- 
pasanie ukrócić. A fe ry  poczę­
ły  gonić skandale, skandale 
ubiegać się o większe i bar­
dziej brudne zyski z panama- 

zawsze pod wysokimi 
protekcjam i premierów, m in i­
strów, mniej lub bardziej w p ły 
wowych senatorów, deputowa­
nych, wysokich urzędników. 
W skandal w inny zamieszany 
był przywódca francuskich 
socjalistów SFIO — Gouin; 
obecny m inister oświaty 
Andre M arie  zamieszany jest 
w  kolaborancką aferę w ie l­
kich zakładów przemysłowych 
Saintrept i  Brice; w  kradzie­
ży bonów w  Arras, wartości se 
tek m ilionów franków, znalazł 
swój udział Guy M olle t — 
również z SFIO, a razem z 
nim jego najb liżsi przyjaciele 
polityczni; w głównej aferze 
„brania czeków“  maczali palce 
generałowie Revers 1 Masta.

Żadna z licznych burżuazyj- 
nych p artii politycznych nie 
ustrzegła swych szumnych ha­
seł i  gołosłownego honoru 
przed błotem brudnych kom­
prom itacji.

Jedynie Francuska Partia 
Komunistyczna domaga się do 
kładnego badania "wszystkich 
afer i surowego karania wszy­
stkich aferzystów na ja k  w y­
sokich stolcach by nie siedzie­
li.

ZA  K U L IS A M I „SKANDALU 
Z F IA 8TR A M I“

'T ’ OTEZ gdy po długoletnim
-*■ manewrowaniu zaintereso­

wanych w  „aferze plastrów“ 
czynników parlament francus­
k i polecił wreszcie pod presją 
opin ii publicznej utworzenie 
parlamentarnej kom isji śled­
czej, to  pierwszym zabiegiem 
operujących za kulisam i tego 
skandalu ludzi było wyłącze­
nie z biura i  sekretariatu ko­
m is ji deputowanych komuni­
stycznych.

cuda. G in ę ły  w  n ie j sam olo ty 
rządowe, w iozące z In d o ch in  w n* 
ne d o kum e n ty , z n ik a ły  z półę« 
Księgarskich n a k ła d y  broszur u ja w  
m a jących  nazw iska zaw odow ych 
1 „a m a to rs k ic h " speku lan tów  de­
w izow ych , k tó rz y  za ra b ia li na 
k rw i żo łn ierza francusk iego sum y, 
idące w  dz ie s ią tk i 1 se tk i m ilio ­
nów . O kazało się, że nak ład  w yku  
p iła ... p o lic ja  francuska , co zreszrą 
zn b ieg liw ych  in te rw e n tó w  n ie  u- 
ch ro n iio  przed prze d ruk ie m  w  p ia  
sie de m okra tyczn e j na jw ażn le l 
szych w y ją tk ó w  z broszury, M 
fu n kc jo n a riu sz  jnd och ińsk ieg o u izo  
du dew izowego, Jacques Despuech 
— a u to r  b roszury , w e tk n ą ł K ij •* 
m ro w isko . Z ako tło w a ło  się w  n im  
od w ysok ich  i  na jw yższych osoW. 
stości po litycznych , p ragnących m  
w szelka cenę przeszkodzić pełnemu 
uśw iadom ien iu  szerok ie j o p in ii 
fra n cu sk ie j o is to tn ych  przyczy ­
nach i  w łaśc iw ych  celach b ru dn e j

w o jn y  w  V ie tnam ie , k tó ra  w yc ie ń ­
cza F ra n c ję  o lb rz y m im i'n a k la d a m i 
fina nso w ym i i łam ie  Jej gospodar­
kę b łę dn ym  kołem  nieusta jącego 
w zrostu cen i podatków.

Wśród burżuazji francuskiej 
„afera z plastrami“ ... nie w y­
wołała wrażenia Wyjałowione 
z poczucia interesu ogólnego 
środowisko stało się niewrażli 
we na dobro społeczne. Jedno 
z pism amerykańskich w języ­
ku francuskim przyznało cy­
nicznie, że tego rodzaju afery 
„sta ły  się czymś w  rodzaju 
tradyc ji we Francji."

KLEJNOTY „BEGUM"

A IX -E N —PROVENCE to 
' ’  czył się niedawno sensacyj 

ny proces o rabunek b iżuterii 
osławionej „begum“ . żony Agi 
Khana, wartości <¡£00.000.000 
franków. Rabunku dokonano 
w  1949 roku za jasnego dnia 
na drodze koło Nicei.

Na rozprawie sądowej zezna 
wał by ły  dyrektor bezpieczeń­
stwa Prowancji, Berteaux. Ber 
teąux zeznawał z wie lką siewa 
pliwością w  obronie oskarżo­
nych członków bandy, która 
dokonała rabunku. Tłumaczył 
przewodniczącemu sądu;

„C i ludzie (oskarżeni gang 
sterzy) są wykluczeni z to­
warzystwa  — to wiadomo, 
lecz dzisiejsze towarzystwo 
pozbawione jest wszelkiego 
honoru".

O to ja k a  op in ia  ukszta łtow a ła  się 
o t. zw. to w a rzys tw ie  bu rżu a zy i- 
n y m  w e F ra n c ji na w e t w  sfera :h  
p o lic y jn y c h  k ra ju . A  w  proce­
sie w  A ix -en -P ro vcnce  zna lazło od 
b ic ie  rów n ie ż  zdegenerowane o b li­
cze p o lic ji fra n cu sk ie j. Be rteaux. 
w y s o k i je j  u rzę dn ik , wszedł w  kon 
ta k t z gangsteram i, k tó rz y  og rab i­
l i  Agę K h ana, b y  odzyskać k le jn o ­
ty .  ale dopiero po w yznaczen iu 
przez to w a rzys tw o  asekuracy jne , 
w  k tó ry m  one b y ły  ubezpieczone, 
dz ies ią tków  m ilio n ó w  p re m ii. Potl 
e ja, k tó ra  n ie  m og ła k le jn o tó w  od­
szukać przez k i lk a  la t. kaza ła je  so 
b ie  dosłow nie podrzucić na w ia - 
snym  po d w ó rku  (jednego ze swych 
urzędów ). W y n ik  b y ł następn ie ta 
k i.  że b y ły  In spe k to r p o l ic ji  Va len 
t ln  oska rży ł B e rtea ux  o przyw lasz 
czernie sobie części k le jn o tó w  w ar 
to ś r i 120.000.000 fra n kó w  1 o... k ie ­
ro w n ic tw o  bandą.

B e rtea ux  na w e t n ie  b ro n ił się 
p rze c iw  zarzu tom  swego dawnego 
podw ładnego. Schow ał je  do k ie ­
szeni. Zosta ł co praw da zawieszo­
n y  w  czynnościach do „w y ja ś n ie ­
n ia “  sp raw y ale po zw o ln ie n iu  na­
tych m ia st... z n ik ł bez śladu.

Rozkładowi burżuazji fra n ­
cuskiej sprzyja postawa je j 
własnej prasy, która tak przy­
w ykła  do tradyc ji nadużyć w 
w ie lk im  stylu tego środowiska, 
że w  ićh sprawach przestała 
się dopatrywać - przestępców. 
Przedstawia zbrodniarzy pra­
w ie jako bohaterów sensacji i 
ty lko  dla zachowania pozorów 
od czasu do czasu potraktuje 
ich gromami głaszczącego „obu 
rżenia“ .

Gdyby chcieć aferzystów na 
wysokich stanowiskach rządo­
wych i  adm inistracyjnych we 
F rancji burżuazyjnej osadzie 
za kratam i, zbrakłoby miejsca 
w  więzieniach IV  republiki. 
Chwilowo jeszcze burżuazja 
krzywdzi dobre im ię Francji 
Andre  Stil'a, Andre le Lenp'a, 
Henri M artin 'a  i  w ie lu patrio­
tów, którzy walkę o przywrócę 
nie temu im ieniu pełnego 
blasku toczą w prześladowa­
niu. (s- b.)

Mowa Hula
otrzymała
wzorowy gigant 
ochrony pracy
W RAZ ze wspaniałym roz 

wojem naszego przemy­
słu i  budownictwa wzrasta tro  
ska p a rtii i rządu o warunki 
pracy, o podnoszenie k w a lif i­
kacji zawodowych młodych ro 
botników i  robotnic.

Jednym r. w ie lu powodów 
tej troski jest otwarcie nowo­
czesnego gabinetu ochrony pra 
cy, które odbyło się ostatnio w 
kombinacie Nowa Huta 

Gabinet ten jest jednym z 
najważniejszych tego rodzaju 
w  kra ju , Zadaniem jego bę­
dzie systematyczne szkolenie 
nowoprzywających do kombi­
natu robotników z zasadami 
bezpieczeństwa pracy Do koń 
ca br. gabinet przeszkoli po­
nad 20 ty», robotników i  ro ­
botnic.

PROF. WE1GEL

1  A R A Z E K  ty fu su  p lam istego
‘“ (inacze j: du ru  osutkowego) od ­

k r y l i  w  ro k u  1909 uczeni R łcke tts  
1 W ild e r, aby niebaw em , ja k  w ie ­
lu  następców, paść o lia rą  zarazy. 
Badacz N ico lle , w ykaza ł, że rnzno 
sic ie lem  cho roby jes t wesz odzie­
żowa 1 za to  jed no  o d k ryc ie  o trz y ­
m ał nagrodę Nobla.

Zarazek du ru  p lam istego ty je  i  
rozm naża sie w  je lita c h  w szy. B rak  
czys tych  k u ltu r  i  tru d n a  od różn ia ł 
ność zarazka od in n y c h  dro bn ou­
s tro jó w , zna jdu jących  sie rów nież 
we w nę trznościach w szy. a wresz­
cie n iebezpieczeństwo cho roby i 
śm ie rc i, zw iązane z badaniam i, spo 
w od ow a ły  zastój w  da lszych pra­
cach nad du rem  osu tko w ym .

W  czasie o lb rz y m ie j zarazy ty fu ­
sow ej, ja ka  w yb u ch ła  podczas 
p ie rw sze j w o jn y  św ia low e l zapadło 
w  Polsce na ty fu s  ok. trze ch  m ilio  
nó w  lu d z i. L iczba ta  św iadczy o po 
wadze zagadnienia w a lk i z t y fu ­
sem, k tó re go  prognoza brzm ia ła  
do n iedaw na na ogół bardzo po­
w ażnie. Zazw ycza j serce n ie  w y ­
trz y m u je  w zm ożonej p ra cy  sk u t­
k iem  atakow ania  przez zarazek 
ścian naczyń krw io no śnych .

W czasie w spom n ianej ep ide m ii 
d r  R u d o lf W E IG L  b y l docentem  
b io lo g ii u n iw e rsy te tu  we Lw ow ie . 
N ie  bacząc na czyha jące niebezpte 
czeństwo, m io d y  uczony p o d ją ł się 
sam jeden w a lk i z ep idem ią i ze 
z łow rog im  zarazkiem , k tó ry  lacho 
w o nazyw a się „R ic k e tts ia  P rova. 
z e k i"  na cześć badaczy R icke ttsa  i 
P rovazeka, bada jących zarazek 
Jeszcze przed ro k ie m  1914. Obal po 
n ie ś li śm ie rć  na po s te ru nku przez 
zarażenie się ty fu se m  p la m is tym .

Bez pom ocy 1 środ ków  fina nso­
w ych  W eig l przebiegał pieszo dzle 
s ią tk l k ilo m e tró w , z podręcznym  ln 
ho ra to riu m  ba k te rio lo g iczn ym  w  
plecaku , przeprow adza jąc w  zagro­
żonych m ie jscach badania l  studia, 
aż wreszcie Jak w ie lu  jego staw­
n ych  po p rze dn ikó w  za ra z ił się ty ­
fusem . W czasie cho roby, w  c h w i­
lach  przytom nośc i, d y k to w a ł żo­
n ie  da lszy to k  prac i  w y c in a ł so­
b ie  ze skó ry  p ró b k i zakażonej 
tk a n k i d la  przeprow adzenia badań.

Z ID E N T Y F IK O W A N IE  W RO GA!

W Y S ZED ŁS ZY szczęśliw ie z cho­
rob y , W eig l zab ra ł się z no­

w ym  zapałem  do p racy, uw ieńczo­
ne j pe łnym  powodzeniem . Przede 
w szys tk im  u s ta li ł ścisłą m etodę, 
k tó ra  pozwala s tw ie rdz ić  „tożsa­
m ość" zarazka w śró d  in n ych  po. 
dobn ych  dro bn ou s tro jów , pasożyta 
Jących w  je lic ie  w szy odzieżow ej.

S tało się to  m o ż liw ym  dz ięk i 
s tw orzen iu  sztuczne j ho d o w li wszy 
i zarazka. N o rm a ln ie  wesz zaraża 
się ty fu sem , ssąc k re w  człow ieka 
chorego na tę  chorobę. N igd y , ja k  
to  W eig l s tw ie rd z ił w  tysiącach w y  
padków , zdrow a wesz n ie  zaraza 
się od w szy cho re j. .

Poniew aż zaś sie 
dzibą zarazka we 

, f  , w szv je s t je j  ję li
fMyM  to , w ięc uczony

w p a d ł na pom ysł 
sztucznego zara­
żenia w szy p rzy  
użyc iu ... le w a ty ­
w y . Oczyw iście 
na  ten cel spe­
c ja ln ie  skonstruo  
w ane j.

W e ig l b y ł do­
centem  c y to lo g ii, 
c z y li na uk i o ko ­
m órkach . P raco -

Pogromca 
tyfusu plamistego
laureatem Nagrody Państwowej

w y  szczep zarazka, będącego w z o ^  W iadom ości przychodzące z K o - 
rem  d la  w szystk ich  p racow ni ba k t ™ rei po tw ie rdza ją  w y n ik  W eigla, 
r io log iczn ych  św iata . O to w szaw ica w śród personelu w o ]

Sztuczna hodow la zarazka ty lu -  skowegd m im o  a k c ji odwszawismta 
su p lam is tego w  je lita c h  iy w y tfh  zapomocą D D T  — w zrosła tam  — 
wszy, to  p ierw sza zdobycz na uko - zam iast zmaleć, 
wa W eigla. Jego pracow nia  stała 
się celem  w ęd ró w ek  uczonych z "  
całego św iata , szuka jących rozw ia  
zania różnych p ro b lem ó w  zw iąza­
n ych  z tą choroba 1 z je j zwalcza-

A R M IA  K A R M IC IE L ) WSZY

W IE S Z  odzieżowa n ie  p rz y jm u je  
”  2adr,ego innego pożyw ien ia , jals 

ty lk o  k re w  ludzką, ssana bezpo­
ś redn io  z cia ła człow ieka. G iodna 
wesz posadzona obok k ro p li św ie­
żej c ie p le j k rw i lu d z k ie j zg in ie z 
g łodu, a n ie  tk n ie  tak  2ao f i arowa 
ne j k rw i.

Trzeba b y ło  u le c  konieczności 
W eig l skon struo w ał d ie w n ia n e  k i;'-  
te czk i, w ie lkośc i pól pu de lka  od za 
pa lek, gdzie ho d u le  s>e naraz 5oa 
wszy. Jedno dno k la tk i Jest z )«d 
u a b n e j gazy. Tą s tron ą p rzyk ład a 
sie k la tk ę  do skó ry  te k i lu b  ły d k i,  
a lbo uda. aby w szy m o g ły  przez 
10 m in u t swobodnie „ g ry ź ć "  c ia ło  
lud zk ie , ja k  to  się m ó w i. F ak tycz  
n ie  wesz n ie  g ryz ie  ty lk o  k lu je

P ie tw sze generacje wszy W eigl 
hodow ał w ra z  z żoną na własne.1 
skórze, zan im  zw a lczy ł uprzedze­
n ie  1 niechęć lud zką  i zdoby ł o d ro  
w ied n lą  ilość k a rm ie ie ii. Jeden 
zd ro w y  ka rm lc ie l może w y ż y w c  
dz ienn ie  10.000 w szy w  20 k la tka ch  
bez szkody d la  zdrow ia .

Z A R A Ż E N IE  W SZY 
M IK R O Ł E W A T Y W Ą

Z J E L IT  w szy cho rych, a w ięc ta 
k ich . k tó re  zbie ra ło sie podczas 

ep ide m ii z odzieży lu d z i zarazo-1 
r iych , spo rządz ił uczony pie rw sze 
p re p a ra ty  do zarażania w  opisany 
sposób w szy zdrow ych .

S p ec ja lny  personel w strzykaezy 
d o kon u je  zabiegu zarażania wszy m l 
k io le w a ty w ą . p ra cu jąc  za pomocą 
s tosow nych p rzy trzym yw a czy  o- 
w ada i pa trząc nan przez b in o ku - 
la r  (rodza j s to ło w e j lo rn e tk i po­
w iększa jącej).

S ZC ZE P IO N K A

W  K IL K A  d n i po zarażen iu wesz 
zapada na ty fu s , co poznać po 

zacze rw ie n ien iu , odpow iadającem u 
plam icom  na c ie le  chorego człow ie 
ka. W ówczas z pew ne j części wszy 
•żywych w y tw a rza  się p re pa ra t uo 
zarażan ia da lszych. P rep a ra t zaw ie 
ta  zatem  zarazk i żywe.

W iększa część zarażonych wszy 
id z ie  do fe n o lu , gdzie g in ą  w raz ? 
zarazkam i. W drodze w ie lu  zabie­
gów n a tu ry  te chn iczn e j z je l i t  
w szy w y tw a rza  W e ig l szczepionkę.

Szczepionka m a dz ia łan ie  p ro f i­
lak tyczn e . Chorego na ty fu s  — 
szczepionka n i e  leczy. A le  zn- 
s trzykn ię ta  do k rw i zdrow em u, u- 

.cd p a rn ia  go na przeciąg oko ło  5 la t 
f p rze c iw ko  zarażen iu . W organ izm ie  
zaszczepionego tw o rzą  się jak ie ś  
b ia łko w e  c z y n n ik i, zw ane „p rz e ­
c iw c ia ła m i" , k tó re  n ie  dopuszcza­
ją  do rozw o ju  zarazka po dostaniu 
się do c ia ła  człow ieka.

Zarażenie cz łow ieka n ie  odbyw a 
sie przez u k łu c ie  przez chorą wesz. 
bo ssawka i  ś lina  w szy są w o y ie  
cd  zarazka. A le  wesz pozostawia 
na c ie le  chorego ka ł. zaw ie ra ją cy  
m ilio n y  zarazków . C z łow iek d rap ie  
się w  swędzące m ie jsce i w c ie ra  w 
ran kę  ba kte rie , podobn ie ja k  le ­
ka rz  szczepi dziecko iw  ospę. w cie 
ra ją c  „k ro w ia n k ę "  do m ale j ra n k i 
na skórze pacjen ta.

Łydka. — karmicielka obłożo 
na dwoma rzędami klatek  
(gazą do skóry) pode z as kar­
mienia wszy krw ią  ludzką

O sta tn io  w  Polsce w yp ro d u ko w a  
no le k  zw any ch lo ro m yce tyn ą , k tó  
r y  w  ciągu k i lk u  dn i leczy ty fu s  
p la m is ty . G dy le k  Jest do dyspo­
z y c ji na czas. choroba tra c i swa 
śm ie rte ln e  żądło. N a tu ra ln ie  zbada 
no  ch lo ro m yce tyn e . czy n ie  da się 
użyć do szczepienia ochronnego? 
Owszem — w y n ik i są po zy tyw ne  
A le  badania W eigla pokazu ją , że 
zarazk i ty fu s u  bardzo szybko sta­
ją  się n ie w ra ż liw e  na dzia łan ie  
e h lo rom yce tyny . G d y  się ją  bedzie 
stosować do p r o f i la k ty k i,  zachodzi 
obaw a pow stan ia szczepów zaraz­
k ó w  od po rn ych  na le k  — podczas 
cho roby pa c jen ta ! W niosek? U ży­
w ać eh lo ro m yce tyn y  ja ko  leku  
p iz e c iw  chorob ie , a n ie  stosować 
z rs trz y k ó w  z e h lo rom yce tyny  do 
szczepień zapob iegaw czych!

N A G R Ó D  A i

P ro feso r W eig l zas łuży ł sobie 
s łusznie na m iano po grom cy ty fu ­
su plam istego. W raz z żoną. d r  A u  
ną H erz ig . swą daw ną asysten tką 
trw a  nada l na poste runku p rze c iw  
ty fu so w ym . Państw o Lu dow e uczci 
lo  go w  50-lecie p ra cy  na u ko w e j — 
in d y w id u a ln ą  nagrodą pierwszego 
stopnia.

E . B IA L O B O R S K I

i. n ye h  narzędz i, u-
i czony w yksz ta ł-
j- c i i  się na praw dzi

. wego m is trza  w
"A r, : m ik ro tee hn ice .

Ten to  zm ysł m t- 
k ro te e b n ik i pod- 

Wesz rozcięta da l m u  m yś l za ta  
, ‘ , żenią w szy ty fu -

na dwie częs- sem — drogą anal
r i  Czarna wu ną (przez odbyt) ct. czarna, wy  przez wstrzykiwa
dłużona, plama n ie  do je l i ta  wszy 

, . „ i :« -  zd ro w e j prepa ra
—  to jelito, wy  tu _ zaw ie ra ją ce-
pełnione zaraz « r a z k i  ty fu so  

we, o trzym an e  z 
kami. Je lita  wszy, k tó re

za ra z iły  się od 
człow ieka.

S TA N D AR TO W E Z A R A Z K I

PO M YS Ł te n  po ca łym  szeregu 
p ró b  i  dośw iadczeń do pro w a­

d z ił do stw orzen ia  sztuczne j hodow 
l i  zarażopych w szy cz y li do ho do w li 
zarazka ty fu s u  plam istego w  Jego 
o ry g in a ln e j postaci, pe łne j z ja d li-  
wości.

Do os ta tn ich  czasów W eig l zdo ła ł 
u trzym a ć  ciągłość sw ej ho do w li w  
•n ieskażonej fazie , s tw arza jąc typ o

*  W  C AŁEJ p e łn i t rw a  kam pan ia  
eksp loa tac ji to r fu  — cennego i ta 
n iego m a te ria łu  opałowego. M im o, 
że tego roczny p la n  je s t o 62 proc. 
wyższy n iż  w  u b ieg łym  ro k u , w 
w iększości w o je w ó dztw  w ydobyć 
tego surowca przebiega pom yś ln a . 
Ś w iadczy o ty m  fa k t że do 20 lip  
ac b r . roczn y  p la n  w ydo b yc ia  tor 
fu  w ykon an o  w  sk a li k ra jo w e j w 
U  proc.
*  JE D N Y M  z p rzyk ła d ó w  rozw oju  
naszego przem ysłu spożywczego 
Jest szybk i w zrost p ro d u k c ji ma­
ka ro nu . w ciągu trzech  p ierwszycn 
la t P lanu 6-le tn iego w zrosła ona 
p ra w ie  dw u k ro tn ie , p rzy  'czym  za­
dania p lanu przekroczono w  tym  
okresie o 23 proc.

W O JN A , A  TYFU S

S P E C JA LN IE  w  czasie w o jn y , 
sku tk ie m  rozw leka n ia  się wsza- 

w tcy  podczas w ęd ró w ek  lud z i, w y ­
bu cha ją  ep idem ie  ty fu su . W czasie 
os ta tn ie j w o jn y  W eig l przeszczepił 
w  Polsce k i lk a  m ilio n ó w  lu d z i, za­
pobiega jąc ty m  sposobem rozszerza 
n iu  się zarazy, ra tu ją c  życ ie w ic ­
iu  lud z iom  i  uo dp orn ia jąc  leka rzy  
p rze c iw ko  zarażen iu się, ta k . ze 
m og li bez obaw  zajać się leczeniem  
zarażonych cho rych.

T y fu s  szala ł także w  w arszaw ­
sk im  getcie. Ze Lw o w a, gdzie oy i 
la  g łów na pra cow n ia  W eig la , szły 
s ta le  tys iące , a tys iące  szczepionek 
na ra tu n e k  nieszczęsnym  o fia rom  
h itle ro w sk ie g o  na jeźdźcy. W spo­
m in a  o ty m  pro feso r H irsz fe ld  w  
sw ym  dz ie le  „D z ie je  jednego ty ­
cia".

Jednakże i  w  czasie p o ko ju  w  
pe w nych  ośrodkach różn ych  k ra jó w  
na św lecie, a także i  Polsce, tn iesz 
czą się u ta jo n e  ogniska endem icz­
ne, skąd zaraża m oże p rzy  sprzy­
ja ją c y c h  w a ru n ka ch  rozszerzać się 
ha w iększe te re ny .

Toteż M in is te rs tw o  Z d ro w ia  stale 
p ro w a dz i energiczna akc ję  odważa 
w ian ia , aby zniszczyć podłoże, 
gdzie zarazk i k rzew ią  się 1 przeno­
szą na lud z i.

W A L K A  Z TYFU SE M  
PO DCZAS PO KO JU .

PROFESOR W e ig l przeszło 40 la t 
w a lczy  z ty m  w ro g ie m  lu d z ­

kości, Jego in s ty tu t  p rz e c iw ly fu s t-  
w y je s t nada l czynn y  1 nada l w y ­
m arza szczepionkę.

Równocześnie prow adzi się tam  
„'.dan ia nad sku tecznym i sposoba.

I zw alczania ty c h  niebezpiecz- 
I nvch pasożytów , ja k im i są wszy. 
i Czasami także nega tyw ne w y n ik i 

badań — da ją ko rzystn e  w y n ik i. 
Oto w  te re n ie  trw a  ntiw szaw lam e 
zapomocą znanean środka D D T A 
W eigl w  sw ei p i ”  • n i stw ierdza, 
że w szy w  d r  w '  b ib  trzec im  po 
ko le n iu  s ta ją  u -  i d t .. la ż liw e  tia 
dzia łan ie  d d t .

3 lata temu
zaczęto budowę

M D M -U
a już oddano 
do użytku

4553 izb
mieszkalnych
ludziom pracy

od chwili rozpoczęcia budo­
wy nowego socjalistycznego śród­
mieścia stolicy -  Marszałkow­
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej. W 
ciągu tych trzech lat mieszkańcy 
stolicy otrzymali do użytku na 
MDM-ie łącznie z jej centralnym 
punktem -  PI. Konstytucji, 39 no­
wych bloków mieszkalnych o 6- 
gólnej kubaturze ponad 700 tys. 
m3. W blokach tych w 4.553 iz­
bach zamieszkuje dziś tysiąc lu­
dzi pracy.

Bez przerwy prowadzona jest 
dalsza rozbudowa MDM-u, do 
końca br. oddanych tu będzie do 
użytku 7 nowych bloków miesz­
kalnych o łącznej kubaturze bli­
sko 110 tys. m3. W blokach tych 
uruchomione zo§tanq dalsze no­
we sklepy handlu uspołecznione­
go.

Dla grzecznych dzieci
nowe gatunki 
cukierków

7  A ŁO G A Zakładów im.
^  22 L ipca-1 wprowadziła na 

rynek w  ostatnich dniach 12 no 
wych gatunków słodyczy. 
Ukazały się w  sprzedaży „spe- 
c ja łk i kawowe“ — nadziewane 
grylażem kawowym, „cuk ie rk i 
sportowe“  — nadziewane po­
madą miętową, „nugaty w  
czekoladzie“  -  na w łoskim  orze 
chu, „krem ówki sułtańskie“  
t j. mleczne karm elki z orzecha 
mi, irysy z orzechami oraz 
szereg innych wysokiej jakości 
!vyrobów.

ń
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K ot w  Worku

P RZYSŁOWIOWEGO kota 
w  w orku lub i czasem 

sprzedać sklep MHD przy u l
Jagiellońskiej 30. Ostatnio ko­
tem tym były 2 spodeczki. a 
workiem  papierowe opakowa­
nie. Sprzedano mianowicie 
k lientow i J. W. pół tuzina szklą 

nek i  spodecz- 
ków do herba­
ty. Towar byl 
troskliw ie  o w i­
n ięty w  papier 
tak, że mimo 

sprzedawca 
nie grzeszył 

, nadmiarem u- 
’ przejmości, 

klien tow i nie 
przyszło na 

myśl sprawdzić zawartość opa 
kowania. Dopiero w  domu 
stwierdził, że zamiast 2 spo- 
deęzków sprzedano mu stłucz­
kę.

K lie n t uważa (i my tez), ze 
nie przystoi solidnemu handlu 
Wi zajmować się sprzedażą Od 
padkóiu użytkowych i  informu  
je  za naszym pośrednictwem 
wszystkich zainteresowanych, 
że stłuczkę (znajduje się ona 
Obecnie w  Delegaturze RSW 
„Frasa“ , al. Wojska Polsk. 29 
I  p. pole. 2) wym ieni na zdro­
we spodeczki.

Przy okazji zanytujemy, 
dlaczego w  tym  sklepie nie 
można kupić szklanki samej, 
ty lko  koniecznie ze spodkiem?

Słowo na w ia tr
CZERWCU obiecano 

’  * szczeciniakom, że w  cią­
gu lipca dokonana zostanie 
naprawa asfaltowej jezdni na 

al. Piastów. 
Lipiec się skoń 
czyi, deszcze, 
w ia try  i  koła 
w yrzuc iły  czar­
ny szuter, nasy 
pany do dziur 
w asfalcie, a o 
naprawie ani 
dudu.

nam obiecacie, kochani 
drogowcy, w  sierpniu?

Syzyfowa praca

CH W ALILIŚ M Y , jakieś pól 
tora miesiąca temu, bruka 

rz y : którzy doprowadzili do po 
rządku chodniki przy ul. Chód 

kiewicza i  w  są 
siednich . re jo ­
nach. A  dziś 
musimy ich za­

alarmować: 
„Idźcie  i  spójrz 
cis na Waszą 
robotę!“

Całość jeszcze 
się nieźle trz y ­

ma, ale opodal warsztatu na­
praw strzykawek lekarskich 
dzieci już rozebrały część b ru ­
ku. tzw. mozaikowego, który  
obramowuje p ły ty  chodniko 
we.

Jak zapobiec niszczycielskiej 
działalności małych, pożądają­
cych piasku wandali, nie ip'.e- 
my (może mozaikę zalewać ce­
mentem?), ale wiemy, że jeżeli 
technika brukarska w to nie 
wkroczy, to mozaika „u lo tn i 
się", jako ze rodzice 
kwapią się z wpajaniem, swoim  
latoroślom poszanowania dla 
dobrą społecznego.

Szczecin zjada dziennie
18 ton ogórków

Z lislów ilu redakcji

•  Warzywa są -  z owocami kłopot 
0 Za mała jest sprężystość

detalicznego handlu w a rzy mami
j  O  TON ogórków zakupił Szczecin w dniu, kiedy cena ich zo- 
l  to stała obniżona do 3 zł. Oo tej pory spożywano dziennie „za­

ledwie" 8 ton. Trzeba było natychmiast zwiększyć dostawy, alarmo­
wać przedstawicieli szczecińskiej ekspozytury Centralnego Zarządu 
Handlu Owocami i Warzywami, przebywających we wszystkich pra­
wie województwach, aby kupowali i przysyłali jak najwięcej ogór­
ków do Szczecina.

CZCZĘSCIEM ogórki obrodziły 
^ te g o  roku jak nigdy. A kie­

dy cena ich doszło do 80 groszy 
można byłoby przypuszczać, że 
Szczecin zje ich jeszcze więcej. 
Nie, 18 ton było granicę wytrzy­
małości naszych żołądków. Obec­
nie, pomimo niskiej ceny, popyt 
na ogórki zmniejsza się.

Spraw a og ó rkó w  pociągnęła za 
sobą inn e kw estie . K a p u s ty  spozy 
w a liśm y  do 8 to n  dzienn ie. W 
dn iach  w ie lk ie g o  po py tu  na ogór­
k i sprzedawano ty lk o  2 to n y . T rze 
oa b y ło  ra tow ać kapustę od ze­
psucia. Do Szczecina jech a ły  w a­
gony kap us ty , a tu  nagle gust 
szczecin iaków  s k ło n ił sic ku  ogar­
kom . Z  w ie lk im  pośpiechem (bó ja  
rzyn y  n ie  lu b ią  czekać) zorgan izo­
w ano eksp o rt naszej kapusty.

Pałac Kultury 
Rynek Staromiejski

- zwiedzą 
w Stolicy
związkowcy 
Szc‘zecina

W  SOBOTĘ i niedzielę 15
1 1 i 16 s: )rpnia związków 

cy Szczecina wyjechać mo-gą 
poeiągie .i turystycznym Or­
bisu do Warszawy na dwudnio 
wą wycieczkę, podczas której 
zwiedza Rynek Staromiejski. 
Pałac K ultu ry  i inee dzielnice 
Stolicy.

Wyjazd w piątek, dnia 14 
sierpnia br. w godzinach wie­
czornych. Cena przejazdu — 
227 z’ , (przejazd, wyżywienie 
i noc’eg w Warszawie).

Zamówienia na bilety od 
kierowników socjalnych i c«ób 
indywidualnych przyjm uje Or­
bis — Turystyka w Szczecinie, 
al. Wojaka Polskiego. (e)

Niedopatrzenia te powinny ulec 
zmianie na lepsze w tym samym 
tempie, w jakim zmienia się cena 
ogórków czy pomidorów, (jn)

Nie, on nie tańczy „boogie — 
woogie“ . On chce sią wydostać 
ze smoły rozlanej na u licy  
Obrońców Stalingrudu 20 
obok placu Przyjaźni.

N IE D Z IE L A , 2 s ie rpn ia  1353 r. 

W iadom ości g.: C, 7, 8, 17 21, 23.50.

6.05 m uz. na dzień, d o b ry ; 6.55 
p io g r. d n ia ; 7.05 ka lend , rad ; MU 
Od m e lo d ii do m e lo d ii; 8.15 m uz;

. e tkow a ; 8.55 „M iło ś n ik o m  
p ię kn e j m u z y k i; 9.23 „W ieś  tańczy 
i  śp iew a; 9.40 d la  dz ie c i w  w ieku  
p rzedszko lnym  słuch. p t. „H e le n ka  
i p io sen ka"; 9.55 skrz . ogólna PK ;
10.10 poezja i  m uz ; 10.40 pog. z cy -

„N o w ośc i te chn iczne i  nauko - 
. 10.50 konc. s łyn n ych  s o li­

s tó w ; 11.10 „5:0 d la  m ło d o śc i":
11.40 skrz. „W sze chn icy  R a d " ;

.52 c h w ila  m uz ; 12.04 przegl. cza 
jp ism ; 12.15 tańce s ym f; 13.15 
..•Rn. fe s tiw a l; 13.30 konc. o rk . 

m a n d o lin is tó w ; 15.15 d la  dzieci 
— s łuch .: „K o c h a n y  s ta ruszek Has 
san ", 16 ch iń sk ie  p ieśn i żo łn ie rsk ie . 
17.15 konc. o rk . rozg ł. w ro c ł; 17.53 
c h w ila  p o ez ji; 18 s łuch ow isko; 19 30 
m ei. ta n ; 20 na ra d io w e j estradzie . 
20.30 aud. d la  zag ran icy ; 21.30 and. 
tlia  ząg r; 22 w iad . spo rt; 22.30 aud. 
d ia  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

7.55 om ów . p ro g r. lo k ;  14.10 „U -  
ro k  s ta rych  k a m ie n i" ; 14.20 m ozai 
ka n a jp ię kn ie jszych  m e lo d ii; 1145 
w s taw ka ken trprop ag an do w a; 11.50 
d. c. m o za ik i; 15.05 „N o w a  p re m ie  
ia " ;  16.15 kon ce rt życzeń d la  lu ­
dz i p ra cy ; 16.45 „W  m ik ro fo n o w e j 
s ie c i" ; 24 ch w ila  m uz ; 00.05 rybac 
k i serw is m orsk i.

P O N IE D Z IA Ł E K , 3 s ie rpn ia  1953

W iadom ości g .: 5.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50.
5.20 sw o jsk ie  m elod ie ; 6.10 ka ­

lend. rad ; 6.45 ch w ila  m u z y k i; 7.20 
po r; 11.45 „G łos  m a ją  kob ie  

12.15 „N a  sw ojską n u tę " ;  12.45 
aud. d la  w s i; 13.40 p ie śn i kom pozy 
to ró w  po lsk ich ; 14 p ro gram  dn ia ; 
14.05 in fo rm a c je : 14.10 m u zyka  r.v. 
ry w k o w a ; 14.40 konc. so lis tów :
15.10 ch w ila  m u z y k i; 15.15 
m uzyka po pu la rna ; 15.30 dla 
dz iec i; 16 p ieśni w  w y k . zespołu 
im . A le ksan drow a ; 16.20 u tw . Jórc  
fa  H aydna ; 19.10 m uz. ta n ; 19.30 
m uz. i  ak tu a ln o śc i; 20 „O  s reb r­
e m  łoso s iu "; 20.20 konc. o rk . kra 
k o w s k ie j; 20.30 aud. d la  zagr; 21.30 
aud. d la  zag r; 22.30—24 aud. d ia  za 
g ra n icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A

8.15 om ów . pro g r. lo k ;  6.17 m uz. 
p o r; 6.30 „W y k o n a j p la n  z nadw y/. 
ką ; 6.25 d. c. m uz ; 6.50 ko n e w ' 
p o r; 8 m ei. ro z ryw ko w a ; 8.15 ry b  
se rw is  m o rsk i; 13—13.40 koncert 
ro z ry w k o w y  o rk . rozg ł. szczec;
13.10 ry b . serw is  zalew ; 13.55 Ko­
m u n ik . lo k ;  17.15 konc. so lis t; 17.:.0 
w iad . rad . Pom orza Zach; 17.'0 
c h w ila  m u z y k i; 17.45 z m ik r o fo n y . 
na im prezach spo rtow ych ; 17.65 
ch w ila  m uz; 18 odpow iadam y nu 
l is ty ;  18.07 „W  m ik ro fo n o w e j s'c- 
c i " :  18.23 „M ie szkow ice  w ioska :; a 
ł*»“ : 13.45 „N a  m orslc ie l fa li ' , ¿; 
„N a  p rzyk ła d z ie  dw óch fa b ry k ”  
£2 m uz. fo rte p ; 22.20 ry b . set w. m .

is t t .

Zdawałoby się, że podobnie bę 
dziemy kaprysić z ziemniakami. 
Kiedy cena ich spadła do 3 zł i 
niżej powinien zwiększyć się ich 
popyt. Tymczasem jemy stale i ryt 
micznie 6 - 7  ton dziennie. 
rT''RZEBA być jak sejsmograf
*- czułym na wszelkie potrzeby 

rynku, aby dobrze handlować. 
Handel owocami i warzywami na­
leży do najtrudniejszych. Do ostat 
niej chwili nie wiadomo, ile lu­
dzie kupią, jaka będzie eona, ja­
kie robić zapasy i zamówienia, 
aby towar się nie zepsuł. Oto 
jeszcze jeden przykład:

W I I  dekadzie lipęa cena na po­
m id o ry  w yno s iła  35 z ł za k ilog ra m . 
B y ły  to  p o m id o ry  inspektow e, 
gdyż po lne  w sku te k  tegorocznych 
ch łodów  i  deszczów jeszcze n ie  
d o jrz a ły . W obec m ałego popy tu  w  
zw iązku z w ysoką ceną w  M JIC  i 
PSS po w sta ł pew ien zapas pom ido­
rów . N ag le  w  tyd z ie ń  późn ie j p rzy  
b y ł tra n s p o rt po m id o ró w  z W arsza 
w y  w  cenie 25 zł. za kg. I  oto na 
s to iskach i  w  sklepach sprzedana 
no p o m id o ry  w  dw óch cenach: ->3 
z ł i  35 z ł. W yższą cenę b ra li ci, 
k tó rz y  m ie li „s ta re "  po m id o ry . 
. au a ,b y l°  na g w a łt organ izow ać 

służbę k o n tro li,  k tó ra  dokonała 
przeceny po m id o ró w . Obecnie w o­
bec dostaw  po m id o ró w  ogrodo­
w ych  cena ich  je s t o w ie le  niższa 
i z go dziny na godzinę zm ien ia  się

Zarządzenie
Frez. MRN
ogranicza
hodowlą zwierząt
w mieście

D IS A L IS M Y  już o naszych
*- miejsRlch hodowcach zwie 

rząt. Jest ich rzeczywiście co­
raz więcej. Prezydium MRN 
biorąc pod uwagę, że istnienie 
hodowli w rejonach o dużym 
zagęszczeniu wpływa bardzo 
ujemnie na stan sanitarny 
miasta, powzięło uchwałę, na 
mocy której miasto podzielo­
no na I I I  strefy, z których w 
I obowiązuje bezwzględny za­
kaz hodowli bydła, koni, trzo­
dy chlewnej, kró lików  i ptac­
twa domowego. W II — hodow 
cy muszą mieć specjalne zez 
wolenie z Wydziału Zdrowia 
MRN. W strefie I I I  hodowla 
Jest dozwolona.

Mieszkańcy — Krzekowa, 
Głębokiego, Warszewa, Glinek. 
Stołczyna, Mśclęcina, Skolwl- 
na, Żółwlna, Dąbia, K ijewa, 
Klęskowa, Zdrojów, Podjuch, 
Żydowice, Klucza, Ustowa, 
Gumienlec, Swie-czewa i Tu- 
rzyna mogą nadal hodować 
swoje zwierzątka.

Natomiast mieszkańcy pozo­
stałych dzielnic w inni w I stre­
fie (szczegółowe granice zo­
staną podane w ogłoszeniach) 
zlikwidować hodowlę w ciągu 
3 miesięcy (ewentualnie uzy­
skać pozwolenie, jeś li jest ona 
prowadzona dla celów nauko­
wo - doświadczalnych). W II 
strefie wiuśęioiele zwierząt 
również w terminie 3-miesięcz 
nym winni postarać się o ze­
zwolenie Wydziału Zdrowia na 
•prowadzenie hodowli.

ZGORZEJ od handlu hurtowego 
warzywa mi i owocami działa 

detaliczny. Mamy tu na myśli 
sklepy i stoiska PSS i MHD. Kon 
trole wykazały, że wielu sprzedaw 
ców w straganach PSS i MHD 
niezbyt uczciwie handluje. Sprze­
daje się np. jabłka w cenie 8 zł 
za kg. Jest to cena I gatunku ja ­
błek, których w zasadzie kioskom 
się nie przydziela. Kombinatorzy 
mieszają więc I gatunek jabłek z 
II i III i sprzedaję po 8 zł.

Państwowa Inspekcja Handlo­
wa powinna na tego rodzaju wy­
kroczenia zwrócić baczną uwagę.

Druga rzecz to sprawa stoisk z 
warzywami. W śródmieściu, ow­
szem, jest ich dużo, choć nie za 
dużo. Gorzej natomiast jest z 
przedmieściami. W Podjuchach i 
Żydowcach nie ma np. żadnego 
kiosku z warzywami. Robotnicy za­
opatrują się u prywatnych właści­
cieli sadów. Ci ostatni wolą ra­
czej sprzedawać hurtem niż de­
talicznie. Nielepiej jest i na in­
nych przedmieściach.

3 tC p o d ć t'

omem
S Z C ZE C IŃ S K IE  organ izacje 

masowe zam iast korzystać ze 
w spó łpracy szerokiego ak tyw u , 
de legują do w szystk ich  prac, 
k o m is ji i na w szystk ie  zebra­
n ia  w c iąż ty c h  sam ych luclzj.

Kie jest to tylko moje osobista sprawa
Skierowania do sanatoriów

winni otrzymać najbardziej ckorzy
9 CZERWCA BR. wniosłam do komisji lekarskiej przy 

ul. Bankowej podanie ó przydzielenie mi skierowania 
do sanatorium lub na wczasy lecznicze. 13 czerwca stanę­
łam przed komisją lekarską, która oświadczyła, że otrzy­
mam skierowanie do K ryn icy na sierpień.

PRACUJĘ w szkolnictwie, gi-ch targach zaproponowano* 
W związku z tym mogę z mi, żebym napisała podanie, 
wczasów skorzystać ty lko  w to zostaną mi zwrócone wyni- 
okresie wakacji. Ponieważ ki analiz, 
do 22 lipca nie otrzymałam Sądzę, że nie Jest to ty lko  mo 
żadnego zawiadomienia, uda- ja sprawa osobista. Setki lu- 
łam się 23 lipca osobiście na cizi przewijają 6ię przez Ban- 
Bankową. Jakież było moje kową. stają przed komisją le- 
zdziwtenie, kiedy urzędniczka karską. v\ bież, roku Jest wię 
po przejrzeniu spisów, oiwiad- cej miejsc w sanatoriach 1 do­
czyta, że nie ma dla mnie mach wypoczynkowych, niż w 
skierowania. Dowiedziałam się roku ubiegłym. Będzie ich w 
przy tym, że to. oo ml mówio przyszłym roku bez wątpienia 
no na komisji, nie ma znaczę- jeszcze więcej. Jest jednak 
nia, gdyż oprócz tej komisji zrozumiałe, że nie wszystkim 
była jeszcze inna. Zażądałam ubiegającym się można przy- 
zwrotu złożonych dokumentów dzielić skierowanie. W inni je  
oraz wniosku komisji. Po dlu więc otrzymać ci, którzy po-
------------------ -----------------------------  trzebują leczenia najbardziej,

I  z tym zgodzi się każdy. A le 
trudno zgodzić się z praktyka­
mi, uprawianymi przez komi­
sję na Bankowej. Wydaje się, 
że nie można tolerować w  żad­
nym wypadku krętactwa. Z 
ludźmi trzeba mówić otwarcie 
i nie wprowadzać ich w błąd.

Wydaje m; się również nie­
dopuszczalne utrzymywanie lu­
dzi w nieświadomości do o- 
sbatniej cihwilj j narażenie ich 
n f  poważne szkody.

Przecież komisja wie ilu  
miejscami, w którym miesiącu 
rozporządza. Nie powinno więc 
być żadnych niespodzianek. 
A  jednak w moim przypadku 
zaszła niespodzianka.

Tyle nasza czytelniczka. — 
Razem z naszą czytelniczką 
pytamy: dlaczego?

Od jutra

p o m id o r y
po 9 zł za kg
O D poniedziałku we wszy­

stkich placówkach handlu 
uspołecznionego obowiązuje 
cena na pomidory ustalona 
przez Wydział Handlu Woj. 
RN w wysokości 9 zl. za k ilo ­
gram I gatunku.

Motorowcy
z całej Polski 
spotkają się
w Toruniu
G ŁÓ W NA Komisja Tury­

styczna przy Polskim 
Związku Motorowym organi­
zuje w dniach 29 i 30 sier­
pnia ogólnopolski motorowo 
turystyczny zjazd w Toruniu. 
Będzie on udokumentowaniem 
wzrastającego dobrobytu i roz 
woju motoryzaojii w naszym 
kra ju .

W  zjeździe mogą wziąć u 
dział samochody i motocykle 
członków zrzeszonych w PZM 
d sympatyków oraz instytucji 
państwowych. Liczne imprezy 
uprzyjemnią uczestnikom po 
byt w Toruniu.

PZM przyjmuje zgłoszenia 
do 10 sierpnia.

r - K T

— ...Widzę w iele sal... n iew iele ludzi... wciąż ci sami... 
i dużo, dużo wody...

— Już domyślam się! Idzie o tych kilkadziesiąt na jb liż ­
szych zebrań...

Przyjemny byl
wieczorek 
w kiub-Ie ZZK
O S T A T N IO  k lu b  Z Z K  zorganizo­

w a ł d la  lic zn ych  przo do w n ików  
p ra cy  węzła szczecińskiego w ieczór 
n icę pod hasłem  „Cześć przodow a ł 
kom  p ra cy, budow niczym  so c ja li­
zm u“ .

Część a rtys tyczną , zm ontow aną 
w spó lnym  w ys iłk ie m  m łodz ieży 1 
w o jska  po pro w a dził żo łn ie rz  O L­
S ZE W SK I. C złonkow ie  k lu b u  
i w o jsko w i re cy to w a li w iersze, 
śp iew ał rep re zen tacy jn y  chó r ZZJC.

W ieczorek spopu laryzow a ł na­
szych przo do w n ików  i zacieśnił 
p rzy ja źń  m iędzy rob o tn ika m i, m ło 
d z ie ją , a żo łn ie rzam i ludowego 
w o jska  polskiego.

ZEN O N  M A C IE JE W S K I 
korespondent

.K w ia t m iło ś c i"  — 
4.30.

Obwieszczenia
k aS,t ‘ d± ,nJ,a P,ra cy  K ra w ie c k ie j im . „L u d w l-  

W Szczecinle (poprzednia naz 
S “ h ®p’0 i d* ,e ‘ " ,a " P r« y  K ra w ie c k ie j“ ) p rzy  u l. 
B o ha te ró w  W arszaw y n r . 98 w zyw a k lie n tó w  
do odeb ran ia  o Instalowanej w  kitach 1950 — 
.l?52^ !d^,?ż y ,na punkc le  us ługow ym  n r. 5 p rzy  
u). M ick ie w icza  n r . I l i  (su te ryna), k tó ra  do­
tychczas n ie  została odebrana. Odzież tę  na le­
ży  odebrać do dn ia  15 s ie rp n ia  1953 r. za u- 
przedn im  uiszczeniem  na leżne j zapłaty za je j 
w ykon an ie . N ieodebrana w /w  te rm in ie  odzież 
zostanie sprzedana na p o k ryc ie  kosztów w y k o ­
nan ia  te jże  odzieży. 916-K

|  Pracownicy posr* iwani 1
M on te rów  ch ło dn ic tw a  ze znajom ością chlod- 

n ia re k  o re g u la c ji au tpr.ia tyczne.i za tru d n i 
(Przedsiębiorstwo Kem ontow o-M ontażow e w 
Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste, u l. K o lum b* 
79/80. 913-K

30 m u ra rz y  orąz 15 po m ocn ików  m ura rzy  do 
prac w  te re n ie  z a tru d n i Szczęciński Zespól B u ­
d o w n ic tw a  Przem ysłow ego D robne j W y tw ó r­
czości w  Szczecinie. M ieszkan ie i s to łów ka za­
pew nione na m ie jscu . Zgłoszenia p rzy jm u je  
D zia ł K a d r Zespołu , Szczecin, u l. M ieszka 1 23.

•11-k

N au czyc ie li spe c ja lis tó w  prze dm io tó w : ekono­
m icznych, księgow ości, towaroznaw stw a oraz. 
jęz. po lskiego z a tru d n i na tych m ia s t T ech n iku m  
H and low e w  K osza lin ie , u l. A lfre d a  Lam pe 30.

915-K

G ł. ks ięgow ych i  re f. pe rsona lnych w  pod­
leg łych  sp-n iach m ie jscow ych  z a tru d n i na tych ­
m iast Z w iązek B ran żow y S p-n i U s ługow ych w 
Szczecinie u l. A rm ii  C zerw onej 37. W a ru n k i cło 
om ów ien ia  na m ie jscu  w  D ziale K a d r. 912 k

.illllllllir 
iii l!:! 
‘Ulliłllłl— Ogłoszenia drobne J l i

K U P IĘ  żeberka -w ios ła 
do składaka. Szczecin, 
u l. M azurska 21/33.

N A U K A

KO R E SPO N D E N C YJ­
N IE ! Nowoczesna kslę-. 

, gowość. stenogra fia , ma 
¡331 1 szynopisante, angie lski.
--1 ■ i Łódź, sk rzyn ka  57.

894.K

PO KÓ J słoneczny p rzy  * KR Ó JU  dam skiego i 
rod z in ie  bez m e b li w y - dziecięcego w yucza nu- 
ną jm ę  sam otnem u. H e r- * t r ?Ynl cechowa. Sikcn 
bowa 17/1. 33S2-G s k ieg° 2/2. 3037 w

‘ M A T E M A T Y K  p rzy  go to-
PO KO JU  n iek rę pu jące go  . w u je  do egzam inów.

Sioszukuję. A rko ń ska  . A na liza  wyższa. Bogu- 
0/3 od  god*. 17. 3393.0 ‘ sława 43/11, 3399-S

T E A T R  P O LS K I — „S praw a ro­
d z in na "
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — n ieczyn 
ny.
C.GLOSSEUM — „Z agu b io ne me­
lo d ie "  — g. 14.30, IB.30, 13.30. 20.50. 
„Ś w ia t się śm ie je “ —  g. 10.30, l?.3o. 
B A Ł T Y K  — „S reb rn e  k o lc z y k i"  — 
K. 14.30. 16.30, 18.30, 20.30.
„K ło p o ty  re fe re n ta  T rz is z k i"  - g. 
10.30. 12.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „G ran ica  w  

"  16.30. 18.30, 20.30.
10.30, 13.31!,

P IO N IE R  — „Ś w in ia rk a  i  pastuch“
— g. 15, 18, 21.
„P rzyg o d y  m aiego S o rm iko " — g. 
13, 14. ■
Przeg ląd f i lm ó w  do kum e n ta lnych
— g. 17, 20.
„N o w y  dom “  — g. 11, 13.
H U T N IK  — „W ie lk a  przyg od a" —
— g. 18, 20.
„B ia ły  k ie ł "  — g. 13.
P R Z Y JA Ź Ń  — „D ro ga  na d z ie i" — 
g 16, 18, 20.
„H is to r ia  jednego w yn a la zku " — 
g 14.
1 M A J  — „W a g a ry " — g. 16, 18 
,.8/s O rzeł zag iną ł“  — g. 14. 
D YŻU R Y A P T E K :
N r  7 — u l. 5 L ipca  7.
N r  2 — u l. M ick ie w icza  101,

P O N IE D Z IA Ł E K  
T E A TR  P O L S K I — n ieczynny. 
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y — nie­
czynny.
COLOSSEUM  — „Z agu b io ne me­
lo d ie "  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „S reb rn e  ko lczy­
k i "  — g. 16.30, 18.30, 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „G ra n icą  W 
O gniu" — g. 16.30. 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „Ś w in ia rk a  i pastuch“  
—- g. 15, 18. 21. „P rzyg o d y  m ałego 
S o rm ik o " — g. 13, 14. Przegląd f i l ­
m ów  d o kum e n ta lnych  — g. 17. 20. 
H U T N IK  - -  nieczynne.
P R Z Y JA Ź Ń  — nieczynne.

1 M A J -  „W a g a ry *  -  g, 18, ?<J. 
D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r  7 — u l. 5 L ip ca  7. 
n r  2 — u l. M ick ie w icza  101.

P H C C N G ÍV  ? 0 £ 3 D Y
DOSC pogodni 

no i  p rze lo tne  * 
10—20 st. C. V .Ł  
! —8 m  na sek. ł
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Ciężkie zadania
czekają
naszych 
reprezentantów
w Bukareszcie

wodników tworzy naszą 
ekipę lekkoatletyczną do Bu­
karesztu. Większość z nich 
to młodzi i uzdolnieni zawód 
nicy, przeważnie najlepsi w 
kra ju . Rekordziści Polski tacy, 

od których oczekujemy no­
wych rekordów. Jak się spi 
szą, czy mają szanse zwycię­
stwa?

N IE  M A M Y  jeszcze ko m p le tn ych  
da nych  odnośnie obsady ig rzysk  
le kko a tle tyczn ych . W te j c h w ili 
m ożem y posłużyć się w ła śc iw ie  t y l  
k o  o s ta tn im i rezu lta ta m i reprezen 
ta n tó w .C S R  i  W ęgier, k tó rz y  g re ­
m ia ln ie  z ja w ią  się w  B u ­
kareszcie . Z aw o dn icy  radzieccy 
odeg ra ją  n ie w ą tp liw ie  czołow ą ro ­
lę  w  s to lic y  R u m u n ii. N ieoczek i­
w an e i  szybk ie  postępy p o czyn ili 
le k k o a tle c i N R D , np . ic h  sp r in te r  
Schroeder.

S p ó jrzm y  na 
w y n ik i ś redn io- 
dystansow ców . Te 
przecież nas n a j-  

. ' /  2, ba rdz ie j in te resu -
j t f j a l j  ją . bo tu  uzyska - 

liś m y  boda j n a j-  
ba rdz ie j w idocz­
ne postępy. N ie ­
k tó rz y  zach łys tu ­
ją  się w y n ik a m i 

' C h ro m ika  na d y ­
stansach od 300 
m  do 5 k m  i  ro ­
k u ją  m u  (czy n ie  
przedwcześnie?) 
k a r ie r  e m is trza
o lim p ia d y , a tu  
ta k i Savoe lgy i i 
K iss  na m is trzo ­
stw ach W ęgier 
p rze g ra li z  Ih a ro  
sem, lecz u zysk ji-  

I r  l i  lepsze czasy od 
C hro m ika  — 3:49,6 

'  1 3:50,2. A  prze­
cież o b a j c i b ie ­

gacze n ie  są s ław n i i  n ie w ie lu  z 
nas w  ogóle cośko lw ie k  o n ic h  s ły  
szalo. N a 800 m  w y g ra ł zna ny  Wę 
g ie r  B akos (1:51,7), ale T an ay  oraz 
B a rk a n y i b y l i  też szybsi, p rze b ie ­
g l i  dystans w  g ra n icach  1:52.

A  C zechoslowacy? — Ic h  sprtn * 
te r  Janecek u zyska ł os ta tn io  10,6 
i  21,6. Jed yn ie  w  oszczepie i  t r o j -  
skoku  nasi na jlep s i m a ją  szanse u- 
zyskan ia  lepszych w y n ik ó w  n iż  
rep re zen tan c i CŚR. W k o n ku re n ­
c ja ch  ko b iecych  sy tu ac ja  przedsta 
w ia  się n ie w ie le  k o rzys tn ie j.

D laczego o ty m  w szys tk im  pisze­
m y? _  p o  to , aby z gó ry  prze ­
strzec w szys tk ich  o p tym is tó w  ( i na 
log ow ych  i  tzw . „ro zsąd nych  ), 
aby n ie  spodz iew ali się t r iu m fó w  
naszych le kko a tle tó w  w  B ukaresz­
cie. Rzecz prosta, że oczeku jem y
©d naszych rep re zen tan tó w  Jak na.i
lepszej postaw y i  w y so k ie j fo rm y , 
- iednak w y d a je  nam  się, że w ięce j 
do pow iedzen ia , n iż  w  le k k o a tle ty  
ce, będziem y m ie l i  w  boksie, w io ­
ś la rs tw ie , ew e n tu a ln ie  w  k o la r ­
stw ie.

N ied zie lne  
imprezy sportowe

God-z. 8 — Strzelnica — 
Bezrzecze — wojewódzkie mi­
strzostwa strzeleckie LZS.

Godz. 9 — Strzelnica — 
Bezrzecze — zawody strzelec­
kie d’a zawodników posiada­
jących I I I  klasę w strzelaniu 
z Kb.

Godz. 9,30 — Jezioro Dąb- 
skie — mistrzostwa jachtów 
kilowych. ,

Godz. 10 —- Stadion Kole­
jarza — finałowy mecz p iłk i 
nożnej juniorów o mistrzostwo 
województwa pomiędzy Kole­
jarzem i Unią.

Godz. 12 — Boisko Gwardii 
. mecz p iłk i nożnej o mi­
strzostwo klasy A  pomiędzy 
Unią a Gwardią I-b.

Godz. 14 — Stadion Kole­
jarza — mecz p iłk i nożnej o 
mistrzostwo klasy A  Kolejarz 
I-b — Stal.

Go iz. 15 — Stadion Gwar­
d ii —• między zrzeszeniowe
spotkanie towarzyskie lekko­
atletów Gwardii — LZS (re­
prezentacja województwa).

Godz. 16 — Tor kolarski — 
torowe mistrzostwa kolarskie 
Szczecina.

Godz. 16 — Stadion Koleja­
rza — mecz p iłk i nożnej o mi­
strzostwo poznańskiej l ig i mię 
dzywojewódzikiej Kolejarz — 
Spójnia Gniezno.

M IĘ D ZY N A R O D O W E  ig rzyska  
sportow e, k tó re  odbędą się w  ra ­
m ach fe s tiw a lu , są na jw ię kszą  lm  
prezą spo rtow ą w  ro k u  bieżącym  
na św iecie. Ogromem  sw ym  do­
ró w n u ją  ig rzyskom  o lim p ijs k im . 
U dz ia ł w  n ich  b io rą  n ie  ty lk o  n a j­
lepsi spo rtow cy  obozu p o ko ju  ze 
Z w ią zk iem  R adzieck im  na czele, 
ale także czo łow i spo rtow cy  k ra -  
1ów ka p ita lis ty czn ych . Jak  poda je 
k o m ite t p rzyg o to w aw czy  fe s tiw a lu , 
w  zaw odach spo rtow ych  w  B u ka ­
reszcie w eźm ie ud z ia ł 4.000 rep re­
zen ta ntó w  43 k ra jó w  w  18 d yscyp li 
nach spo rtu .

W le k k o a tle ty c e  s ta rtow ać będą 
rep rezen tanc i 28 k ra jó w , w  ko la r 
s lw ie  — 20, w  te j l ic z b ie  d rużyna 
D an ii ze zw ycięzcą V I  w yśc igu  po 
k o ju  P raga — B e rlin  — W arszawa 
Fc-dersenem, w  zapaśn ic tw ie — 18 
k ra jó w , w  p ły w a n iu  — 17. z  m i­
s trza m i o l im p ijs k im i Ew ą Szekely, 
Seke, reko rd z is tą  św ia ta  T um pe - 
k ie m . D elegac je  sportow e z po-

W ydaw ca i In s t j t u t  W ydaw n i­
czy ..C zy te ln ik ” . Redaguje kole . 
g ium . R edakcja — Szczecin al. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. Tele fo* 
n y : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m iej* 
sk* 62*35 spo rtow y 27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78*21, dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz  odpowie* 
d z ia ln y  28*33 red nocna po godz. 
20 — 56.16 R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękopisów  nie 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29, I  p.. te ł. 58-27. Ogłoszenia al 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te ł. 
28*43.
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Sportowcy z całej ku li ziemskiej spotykają się i r  Bukareszcie

4 tys. reprezentantów
z 43 k ra jó w  weźm ie udzia ł

w Festiwalowych Igrzyskach Sportowych
JUŻ TYLKO  k ilka  dni dzieli nas od chw ili, gdy na 

nowowybudowanym „Stadionie 23 S ierpnia“  w  Buka­
reszcie nastąpi oficjalne otwarcie IV  Światowego Fe­

stiwalu Młodzieży i  Studentów. Od k ilku  już miesięcy po­
stępowa młodzież świata żyje radosnymi przygotowaniami 
do tej najpotężniejszej, pokojowej manifestacji, jednoczącej 
młodych ludzi z różnych k ra jó w  z całej ku li ziemskiej.

M istrz w  strzelaniu ślepymi 
nabojami.

szczególnych k ra jó w  będą bardzo 
liczne . Z  F ra n c ji m a przy jechać 
de legacja 700-osobowa, z NRD 
tw spó in ie  z N iem cam i zach.) — 
300-osobowa. W ęgry  p rzysy ła ją  dTU 
żynę składa jącą się z 200 sportow  
ców . F in la n d ia  — 130, L iban — 
ICO, Be lg ia — 70.

T a k  w ięc, spo rtow cy  całego św la 
ta spo tka ją  sie w  Bukareszcie bio 
rąc  ud z ia ł w  fe s tiw a lo w ych  ig rzy ­
skach spo rtow ych .

N a jp o tę żn ie jsza  i  na js iln ie jsza 
je s t rep rezen tac ja  ZSR R  z reko rdz i 
stą św ia ta  w  t ró js k o k u  Szczerba- 
kow em , A n u fr ie w e m  i  m is trzem  o- 
l im p ijs k im  w  gim nastyce C zukari- 
nem  na czele. Poza ty m  w  druży­
n ie  ra d z ie ck ie j zobaczym y tak ie  
s ław y  ja k  re ko rd z is tkę  św iata w  
pch n ię c iu  k u lą  Z yb in ę , s łynną Czu 
d inę , w ice m is trza  o lim p ijs k ie g o  w  
b iegu na 400 m  pp ł. L itu je w a , n ie ­
z ró w n a n ych  koszyka rzy  i  s ia tka­
rz y , zapaśn ików , ciężarowców, 
skoczków  do  w o d y . k o la rz y  i  p i ł­
ka rzy .

W  d ru ż y n ie  w ę g ie rsk ie j zobaczy­
m y s ław n ych  m ło c ia rzy  Cserma- 
ka i  N em etha, pięśc iarza Pappa. 
no i  doskon a łych  lekko a tle tó w , p i ł  
ka rzy , p ływ a kó w  itd .

N a tu ra ln ie  gospodarze obsadza­
ją  n a jl ic z n ie j w szystk ie  kon ku re n ­
c je . N a jw iększe  na dz ie je  pokłada­
ją  ru m u ń scy  spo rtow cy  w  sw ych 
rep re zen tan tka ch  w  te n is ie  sto ło­
w y m , zw łaszcza A n ge lice  Rozenau, 
tr z y k ro tn e j m is t rz y n i św iata .

W  sk ła d  d ru ż y n y  "sportowców 
C h in  L u d o w y c h  w chodzą lekko a t­
lec i, p ływ a cy , s ia tka rze  i  koszyka­
rze. Z  en tuz jazm em  oczekiwana 
je s t rep re zen tac ja  bo ha te rsk ie j K o 
re i, nad k tó rą , zaśw iec iło  nareszcie 
zw yc ięsk ie  s łońce po ko ju . D ru ży ­
na koreańska sk łada się z lekkoat­
le tó w , k o la rz y  i  koszyka rzy.

Z  k ra jó w  k a p ita lis ty czn ych  ma 
p rzy je ch a ć  d ru żyn a  40 gó rn ików  
z Y o rk s h ire  — złożona z lekko atle  
tó w , p iłk a rz y , p ię śc ia rzy  i  p ływ a­

ków , w io ś la rzy  z C am bridg e  oraz 
k o la rz y  z B r is to lu . F ra n c ja  zgłosiła 
le k k o a tle tó w , p ię śc ia rzy  i  k o la rzy . 
Poza ty m  duże zain teresow an ie  bu 
dz i s ta rt na jlepszego g im na s tyka  
fran cusk ie go  R aym onda D ota . Je­
go po je d yn e k  z C zuka rin em  i  M u 
ra to w em  będzie okrasą zaw odów  
g im na styczn ych. B a rdzo s iln ie  ob 
sadzone je s t zapaśn ictw o. Poza 
św ie tn y m i rep re zen tan ta m i ZSRR. 
u d z ia ł w  zawodach wezm ą dosko­
n a li Szwedzi z Anderssonem  na cze 
le, W ęgrzy. Ira ń c z y c y  itd .

T ru d n o  w p ro s t w y m ie n ić  w szyst 
k ic h  zgłoszonych s łyn n ych  spor­
to w có w  poszczególnych k ra jó w . 
W ie lk im  zw yc ięstw em  id e i po ko ju  
je s t każde zgłoszenie z k ra jó w  ka­
p ita lis ty c z n y c h . N ie  na leży zapo­
m in a ć  o ty c h  w szys tk ich  tru d n o ­
ściach ja k ie  re a k c y jn e  rząd y  sta­
w ia ją  poszczególnym  de legacjom . 
N ie  każdem u ud a je  się o trzym ać  
zezw olen ie na w yjazd ... Jedno je s t 
pew ne: każd y  ta k i „u trą c o n y "  
choć n ieobecny w  B u kareszc ie  — 
sercem  i  m yś lą  będzie z uczestn i­
ka m i na jw iększego św ię ta  postępo­
w e j m ło dz ie ży  całego św iata .

Dziś torowe
mistrzostwa

kolarskie
Szczecina

f lT  D N IU  dz is ie jszym , o godz. 16 
na  to rze  ko la rs k im  G W KS ro  

zegrane zostaną to ro w e  ko la rsk ie  
m is trzo s tw a  m . Szczecina. Zaw ody 
odbędą się w  nastę pu ją cych  kon ku  
re n c ja ch : S p rin t (200 m) — d la  ka t. 
I  1 I I  oraz I I I .  W yśc ig na  dystan­
sie. 20 k m  d la  ka t. I I I  oraz 40 km  
d la  k a t I  i  I I .

Szachiści
Kolejarza
wygrali
w Międzyzdrojach
z reprezentacją FWP

W M IĘ D Z Y Z D R O JA C H  rozegra­
no m ecz na 13 szachownicach po­
m iędzy sekc ją  szachową „ K o le ­
ja r z "  ze Szczecina a „O g n iw e m “  
p rz y  O środku W ypoczyn kow ym  
FW P w  M ię dzyzd ro jach .

Po c ieka w ej
/Z r \  na dość w ysok im

Kjfi) poziom ie grze
z w yc ię ży li sza­
ch iśc i Szczecina 
w  stosunku 9:4. 
W y n ik i poszcze­
g ó lnych  g ie r 
p rze dsta w ia ją  sie 
następu jąco: (na 
p ie rw szym  m ie j­
scu szachiści 
Szczecina) M a jew  
s k i p rzegra ! z Su 
z incm , L e n a rto ­

w icz  w y g ra ł z Ku leszą, B o jo łko  w y  
g ra ł z S tro czyńsk im , P a s to rsk i z 
B lls ko w sk im , D uda p rzegra ł z W t- 
czyńsk im , B u łk a  w y g ra ł z G a rw ic  
k im , P ie s ik  z Z a jtze m , N ow o w ie j 
s k i z Z aw iś lak iem , R upek z Kucz 
ko w sk im , Buzgang prze g ra ł z R y ­
siem , K rę c io ch  z Kobusem , C hm ie 
le w s k i w y g ra ł z Kostrzew ą i  Ku. 
re k  w y g ra ł z H erm anem . 

N ajc iekaw szą grę s to czy li Suzin 
M a je w sk i. (n i)

Kto niszczy

Z I E L E Ń
ten ma zielono

W GŁOWIE

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin, u l. K rzyszto .a  7.
X—4-14624. Zam.^ir 3611.

Pozycja pięściarstwa polskie 
go po wygranym  meczu z 
Austrią  13:3 bardzo wzrosła td 
Europie. N ic więc dziwnego, że 
z w ie lk im  zaciekawieniem ocze 
kiwano na spotkanie Polska — 
Węgry, które m iało się odbyć 
w Poznaniu w  marcu 1931 r. 
Mecz ten wyw o ła ł wyjątkow e  
zainteresowanie . Węgrów bo­
wiem  uważano za drużyno­
wych m istrzów Europy.

W „SZTABIE  
GENERALNYM “

W  OWE czasy hote l, „M ono­
pol“  w  Poznaniu by ł jakby  

siedzibą „sztabu generalnego“  
pięściarstwa polskiego. Tam  
mieścił się sekretariat PZB, 
tam zatrzym ywały się wszyst­
kie drużyny zagraniczne, 
tam kwaterowali nasi zawodni 
cy, tam zb ierali się kibice <bok 
serscy. Tam znalazłem się i  ja  
z m oim i chłopcami.

„Monopol“  tę tn ił życiem. 
Pamiętam ja k  dziś Ślązaków — 
Wocka wytatuowany ja k  In ­
dianin, zawsze by l zamknięty 
w sobie i  nic przed meczem 
nie chciał mówić. Natomiast 
Wystrach stale był uśmiechnię 
ty. Być może uśmiechem tym  
pokryw ał zdenerwowanie 
przed walką.

M ajchrzycki przekładał 
przed meczem ciszę i  spokój i 
wolał pozostawać w  samotnoś-

Forlański tak się zagalopo­
w a ł w  robieniu wagi, że stra ­
c ił k ilo  za wiele...

W olbrzym iej sali PW K zna 
lazło się 4.000 osób. W sali 
jest bardzo zimno, mimo że to 
ju ż  8 marzec.

Wbiegamy do hali, w ita n i 
rzęsistymi oklaskami przez pu 
bliczność. Ustawiamy się na 
ringu  w  składzie: W olniakow- 
ski, Forlański, Rudzki, Sewery 
niak, A rski, Majchrzycki, W y­
strach i  Wocka. Nakładam rę­
kawice Wolniakowskiemu.

Słyszę gong. Węgier Eaos w y  
soki i  smukły przez dłuższy 
czas nie może się zdecydować 
na atak. Gdy jednak wreszcie 
puścił w  ruch pięści, spycha 
Wolniąkpwskięgo do defeąpy-

/ VAPiMGACH~\
msuf/z tsmiA\

Opracował K. Gryżeułski (24)
wy. Węgrzy zdobywają pierw 
sze punkty.

STARZY RYW ALE

r T  ERAZ na ring  wchodzą sta
A  rzy rywale, którzy już nie 

jedną walkę stoczyli ze sobą. 
To Forlański i  Enekes. Rozpo­
czyna się wspaniały taniec w 
ringu. Obaj zw in n i ja k  koty, 
błyskaw iczni w  ciosach i  
‘unikach, demonstrują wprost 
wzorowo, ja k  powinna wyglą­
dać w alka bokserska. Enekes 
atakował przez dwie rundy ży 
wiołowo, ale nadziewał się na 
kon try  i  riposty Polaka. W 
przerwie przed trzecią rundą 
mówię do Forlańskiego:

— Teraz ty  zaczniesz atako­
wać. On jest już  bardzo wy­
czerpany. — Daję jeszcze k il­
ka wskazówek technicznych i  
w alka rozpoczyna się na nowo.

Forlański posłuchał. Jest te 
raz wspaniały, zasypuje zmę­
czonego ryw ala  gradem cio­
sów. Wreszcie końcowy gong. 
J estem pewien zwycięstwa 
Mietka, a wraz ze mną cala 
hala.

Jak law ina uderza w  nas 
glos spikera:

—  Zwycięża Enekes!
Słyszę ry k  protestólo i  gwiz­

dów. Nie ma czasu jednak roz­
myślać, na ring  wychodzi już 
trzecia para Rudzki — Szabo.

Piórkowiec węgierski jest 
wyższy o głowę od Rudzkiego 
i  ma dłuższe ręce.
PREZENT DLA  
RUDZKIEGO

A/T USISZ walczyć na pół- 
LV-L dystans —  rzucam R,udz 
kiemu na pożegnanie. Rudzki 
przez ciągle do przodu. Często 
nadziewa się na kontry, ale 
nic sobie z tego nie robi. ataku 
je  bę$ przerwy,.

W czasie ostatniej przerwy 
Ślązak zdradzał już  duże zmę­
czenie. Sądziłem, że nie będzie 
zdolny do dalszych ataków. 
Ale gdzie tam. Rudzki atako­
w a ł do samego końca. Spotka­
ła  go za to nagroda, może zbyt 
wysoka. Przyznano mu zwycię 
stwo, wystarczyłby zapewne 
remis.

Posyłam teraz w  bój Sewery 
niaka.

—Jak się czujesz, nie jesteś 
zdenerwowany? — zapytuję lo 
dzianina przed wejściem na 
ring.

—  Jestem zupełnie spokojny, 
nic się nie boję, uśmiecha się 
Seweryniak.

SEW ERYNIAK WYGRYWA  
PRZEZ K. O.

Jp O DZIANIN  był bokserem,
J- '  który  nigdy nie polował 

na nokaut, a raczej w y  czerpu 
jącym i atakami osłabiał prze­
ciwników. Nie m iał on ~teź 
zbyt silnych ciosów. W ielkie  
też było zdziwienie, gdy już  
kilkadziesiąt sekund po gongu, 
Fogas nadziewa się na prawą  
Seweryniaka i  siada na des­
kach do sześciu. Fogas podnosi 
się, walczy dalej, a Sewery­
n iak ju ż  znów na n im  „siedzi“ . 
Nowy cios i  Fogas kładzie się 
do „4“ , podrywa się ja k  po­
strzelona kuropatwa, ale Sewe 
ryn iak  jest czujny, natych­
miast poprawia  —  i  jego part 
ner powraca na deski. Tym  ra 
zem sędzia ringowy przerywa  
w alkę i  odsyła do rogu Foga- 
sa.

W następnym spotkaniu 
triu m fu je  A rsk i, k tóry  w  
pierwszej rundzie posyła Żaida 
do sześciu na deski. Zaid jed 
nak przetrzymał ataki do koń 
cowego gongu. Prowadzimy z 
Węgrami 6:4,

M AJCHRZYCKI
„G ŁASZCZE“

T ^E R A Z  ko le j na M ajchrzy-
A  ckiego, k tóry  ma za prze­

c iwnika potężnego Szigettiego. 
Walka jest mdła. Ciosy „ M a j­
chra“  są przesadnie anemicz­
ne. C hw ilam i odnoszę wraże­
nie, że M ajchrzycki „głaszcze“  
przeciwnika, a nie bije. 
Szigetti jest dużo w ięcej ener­
giczny i  skuteczny, jednak o- 
trzym uje dwa napomnienia za 
trzymanie i  fau l. Być może, 
że te napomnienia były przy­
czyną jego porażki. W każdym  
razie obiektywna publiczność 
była odmiennego zdania. ~ 
chw ilą  ogłoszenia wyroku, na 
w idow ni zamiast oklasków pad 
ło  ty lko  k ilk a  okrzyków zdzi­
w ienia i  oburzenia.

Węgrzy b y li zaskoczeni. Za 
częli protestować, zachowując 
się w  tym  momencie niezbyt 
karnie. A  tymczasem na ring  
wszedł ju ż  ich półciężki Ken. 
Kierow nicy węgierscy każą m il 
opuścić ring. Czyni to samo 
Wystrach i  sędzia ringowy. 
Zajście to psuje dobry mecz, 
ju ż  do końca spotkania atm o­
sfera jest naładowana elek­
trycznością. K łó tn ie  trw a ły  
przez kilkanaście minut.

W półciężkiej wygra ł Wy­
strach. Obaj przeciwnicy za­
kończyli ten pojedynek bardzo 
wyczerpani.

Wówczas już  stało się jasne, 
że wygraliśm y mecz. Prowa­
dziliśmy bowiem 10:4

W ciężkiej Wocka, który  
ciągle m iał b rak i techniczne, 
przegrał z Korosim.

A  więc zwyciężyliśmy m i­
strzów Europy! Radość w  obo 
zie polskim panowała wielka. 
Sukces ten nie był absolutnie 
konsekwencją szczęśliwego 
zbiegu okoliczności... Po pros­
tu  byliśmy od Węgrów lepsi — 
minim alnie  — ale lepsi. G dy­
by regulamin meczu przewidy 
w ał remisy, w yn ik  ostateczny 
powinien brzmieć dla Polski 
%:7,

PRZYGOTOW ANIA do me­
czu strzeleckiego reprezentan­
tów Polski i  Bułgarii trwają. 
Na Bezrzeczu trenują kulowcy, 
a na strzelnicy przy al. Woj­
ska Polskiego — śrutowcy — 
borykają się z trudnościami, o 
których pisaliśmy wczoraj.

Na zdjęciu: od lewej śrutów  
c.y Ju lian  Lewartowski. Zbig­
niew Zakrzewski i  ju n io r Sta­
nisław Kiszkurno.

0 pracy trenera
Stefanii
Kułakowskiej
'T A K  SIĘ składa, że gimna-
-Ł styka należy w  Szczecinie 

do m nie j popularnych dziedzin 
sportu. Na ten temat rozmawia 
my z trenerem ZS Włókniarza 
STEFANIĄ  KUŁAKO W SKĄ. 
Sympatyczna opiekunka gimna 
styczek W łókniarza jest trene­
rem I I  klasy i  doskonale orien 
tu je  się w. warunkach, jakie  
ma gimnastyka w  naszym m i i i  
cie.

Jeżeli chodzi o w a ru nk i tre  
ningu  — mówi pani Stefania 
— to wcale nie możemy na nis 
narzekać. Trenujemy w  hali 
sportowej, która wyposażona 
jest wystarczająco. Natomiast 
co do adeptów tego pięknego 
sportu jest już  gorzej. Bardzo 
odczuwamy brak młodzieży.

Zainteresowania młodych 
dziewcząt skierowane są w  in ­
nym kie runku  i  ciężko zdobyć 
odpowiednią ilość gimnasty- 
czek. W c h w ili obecnej dziew­
czynki ~  przygotowują się do 
gimnastycznych m istrzostw ZS 
Włókniarza, które odbędą się 
w  dniach 8 — 9 sierpnia w  K u  
dowej — Zdroju. Na m istrzo­
stwa pojedzie 7 naszych repre 
zentantek: Teresa Cichowlas, 
Teresa Żak, Izabela Tyszkie­
w icz, Szymańska, W ernikow- 
ska, Wypych i  Waszkowiak.

Dziewczynki są dobrze przy 
gotowane i  prav.'dopodobnie 
cztery z nich pozostaną na obo 
zie kondycyjnym.

Pani Stefania w iele opowia­
da o „swoich dziewczynkach", 
ale nie m ów i ile  pracy koszto­
wało ją  przygotowanie zawo­
dniczek do mistrzostw. Dowia 
dujemy się o tym  zupełnie in ­
nym i drogami. Trzeba było 
wiele samozaparcia ze strony 
trenera, aby z surowego ma­
teria łu  uzyskać aż 7 zawodni­
czek I I I  klasy, które będą re­
prezentować barwy Szczecina 
na mistrzostwach. Wiele żmud 
nej i  mrówczej pracy koszto­
wało panią Stefanię doprowa­
dzenie poziomu swych pupilek 
do obecnej formy. Młode dzie­
wczęta są w  dobrych rękach.

Stefania Kułakowska od wie  
lu  la t upraw ia z zamiłowaniem  
swoją dziedzinę sportu. O za­
kresie je j kw a lif ik a c ji świad­
czy fakt, że przed olimpiadą w 
Helsinkach powołano ją  do 
kadry trenerskiej przygotowu  
jącej naszych zawodników do 
igrzysk olim pijskich.

Życzymy je j ja k  najlepszych 
w yn ików  w  dalszym rozw ija ­
n iu  g im nastyki w  naszym mieś 
cie i  mamy nadzieję, że ..jej 
dziewczynki“  w  nadchodzą­
cych mistrzostwach, w  zamian 
za je j trud  wychowawczy, 
przywiozą z zawodów dużo 
dobrych wyników. Będzie to 
dla n ie j najlepszą nagroda.

(Ty.)

' d. c, Hi

Zrazy  po m yś liw sku , z ie m n ia k i, 
m iz e r ią ^  C h ło dn ik .
Z R A Z Y  PO M Y S L IW S K U  

Przepuścić przez m aszynkę 40 
d kg  m ięsa i  10 d kg  boczku w ę­
dzonego. D odać ja jk o , ty le  ta rte j 
b u łk i, b y  masa n ie  b y ła  z b y t 
rzadka i  przesmażoną cebulę . U - 
fo rm ow a ć  podłużne z ra z ik i, ob to­
czyć je  w  ta r te j bu łce, ob ru m ie - 
n ić  na rozpa lonym  tłuszczu, p rze ­
łożyć następn ie do rond la , podlać 
troch ę  w o d y  i  dusić przez pó ł go 
dż in y  pod p rz y k ry c ie m . Podać do 
ruch  m ize rię , lu b  k ład z ion a  k iu -

Í *


